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l~~n MAR~lAlHA J~lf f A '11iuo iHlf~~ 
Urzedowo komunikuia: 
Dnia 12 ma;a o godz. 20.45 w palaru belwederskim w Warszawie zmarł Marszalak 

Polski Józef Pilsudiki. Ostatniego namaszcienia Olelami Sw?etemi udzielił ks. Wladrslaw Korniłowicz. 
Cierpienfe Marszałka filsudskiego rozwijało sie od kilku miesiecr. Wezwani z Wiednia 

1rof. Wentkebach oraz dr. Antoni Stefanowski rozpoznali raka żoladlca i watrallr. Stala •Die· 
ke· lekarska wrltonrwali pod kierown]ctwem g2n. dr. Stanisława Ruirperta 111lk. dr. Stefan 
Mozolowski, mir. dr. H2nrrk Cianciara i mir. dr. Fe:ician Tukanowicz. GwaHowne p1g1rszenie 
nastąpiło w dniu 11 me:s w 11astaci s[lnego krwoteku żołądkowego, któ1r spowodował aslabie­
nie serca, a następnie zgon. 

o redzie P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
PAN PRElYDENT RZECZYPOSPOLITEJ PROF. IGNACY MOśCICKI NIE SIEBIE TAM JUŻ WIDZIAŁ, BO DAWNO ODCZUWAL, 2E Slł.Y JE. 

OGł.OSIL WCZORAJ WIECZOREM NASTĘPUJĄCE ORĘD7JE: GO FIZYCZNE OSTATNIE POSUNIĘCIA ZNACZĄ. SZUKAL I DO SAMODZłEL· 

DO OBYWATEU RZEClYPOSPOLITEJ. NEJ PRACY ZAPRAWIAL LUDZI, NA KTóRYCH CIĘŻAR ODPOWllEDZIAL-

MARSZALEK JOZEF PILSUDSKI żYCIE ZAKO~CZYL. NOśCI SKOLEI MIALBY SPOCZĄC. 

WIELKIM TRUDEM SWEGO 2YOIA BUDOWAL SILĘ W NARODZIE, PRZEKAZAŁ NARODOWI DZIEDZICTWO .MYśLI O HONOR I POTĘGĘ 

GENJUSZE.M UMYSŁU, TWARDYM WYSIŁKIEM WOLI PA?ilSTWO WSJmZE- PA~STW A DBALEJ. 

SIL PROWADZIŁ JE KU ODRODZENIU MOCY WŁASNEJ, KU WYZWOLENIU TEN JEGO TESTAMENT, NAM ŻYJĄCYM PRZEKAZANY, PRZYJĄe 

Sił., NA KTORYCH PRZYSZŁE LOSY POLSKI SIĘ OPRĄ. ZA OGROM JEGO I UDtWIGNĄć MAMY. 

PRACY DANEM MU BYLO OGLĄDAĆ P~STWO NASZE JAKO TWOR 2Y- NIECH 2ALOBA I BOL POGLĘBIĄ W NAS ZROZUMIENIE NASZEJ -

WY, DO %YCIA ZDOLNY, DO tYCIA PRZYGOTOWANY, A ARMJĘ NASZĄ -- CALEGO NARODU - ODPOWIEDZlALH<>aCI PRZED JEGO DUCHEM I PRZED 

SLAWĄ ZWYCIĘSKICH SZTANDAROW OKRYTĄ. PRZYSZLEMI POKOLENIAMI. 

TĘN NAJWIĘKSZV NA PRZESTRZENI CALEJ NASZEJ HISTORJI CZtO- PREZYDENT RZECZTPOSPOUTEJ 

\VIEK Z GLĘBI DZIEJóW .MINIONYCH MOC SWEGO DUCHA CZERPAŁ, I. M.OSCICKI 

A NADLUDZKIEM WYT~żENIE.M .MYśLI DROGI PRzySZLE ODGADYW Al WARSZAW A - ZAMEK, DNIA 12 MAJA 1935 R • 

• • • • 
'B6l, 'którr na Wlmlomość o tej naj- tylko widmo sfrasZMj rozpaczy ma- por6wnać ze znaczeniem 'źtu!nego dzilct. n'ietylTio cześć, ale 'i miłość, n'ie­

smutmejszej wi,eści rozdziera serce luje się na wszystkich twarzach. wielkiego męża w dziejach jakiego- tylko BZ<LCUnek, a.le i przy~a:me, 

każdego Polak4, nie dotnedJ, nawet Rozstał się z życiem Ten, który kolwiek bądź narodu czy państ100. nietylko posłuszeństwo, a.le i odda­
jeazcze do świ,adomości. Wszyscy z tego życia nie brał nic nigdy dla Nar6d czcił w Nim nietylko męża nie. I dlatego ten bezmiar b6lu serca 
:maleźli się w stanie jakiegoś odrę- siebie, a wszystko dal ojczyźnie i opatrznościowego, ale równocześnie narodu, gdy odczuło że to najdroż• 
twienia - i osłupienia, oczy wszyst- na.rodowi. Najlepsze siły Swego ży- widzi,a,l w Nim jakgdyby ojca, opie- sze serce bić przestało. 
1..-ich zwra.cajq, się z niedowiereaniem wota. od najwcześniejszej mlodości kuna i 'WIJchowa.wcę, kt6ry sam, slu- Imię Marszałka Piłsudskiego tak 
ttnaiem:nie ku sobie, bo z .nich wszyst ., poświęcił temu narodowi. Tchnął żq,c najwierniej ojczyźnie, i nie dba I ściśle w serca.ck i umyBla,ch wszyst­
kich 'W'!/Czyt,ać można to :Jedno pyta- weń całą energię i moc Swego du- jąc o żadne godn-0ści i za.szczyty, da- kich związane jest z życiem i losem 
nie: „Czy to prawda? Czy to możli- cha. wal wz6r najwyższych cnót obywa,telr Polski, iż każdy kto czul po polsku 
'WtJ1 śmierć Marszałka Piłsudskiego do- skich. śmierć tego wielkiego obywa,- i m.yślal po polsku, Jego obraz miał 
Dziś jeszcze t"'dM ogarnąć bez- tyka nar6d polski nietylko jak zgon tela. opł,akiwać będzie każdy, nietylko w duszy. 

miar n.ieszczęścia. Dziś nikt nie rozu- wielkiego dostojnika państwowego, jako śmierć największego męża Pol,. Dziś t,a straszna pustka wyWoluf e 
mu jeazcze i nie wierzy, nie chce wie czy najbm·dziej nawet zasłużonego ski, ale za.razem jako zgon kogoś naj- bezmiar żaiu i rozpaczy - bo On 
~yć i pojąć nie mQże. Brzemię nie- obywa.tela - albowiem sronowisko bliższego. jeden miał prawo powiedzieć o so­
szczęścia, które spadło na naród, jest Jego w zbiorowej psychice narodu I Wielkość w Nim była, kt6ra. bu- bie: „Ja i Ojczyzna to jedno". 
tak wielkie i tak okrutne, że nieme było rok wyjątkowe, iż nie da si~ 
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lało~a narn~owa;--
dy gabinetowej, poczcm pan prer:i- wych p~erwszego wiceministra działów odczytać orędzie Pana Pre-1 cych osób. . „ . P. Na ~roczys~ść ~t~arcia Zjaz~!l 
jer Sławek udał się na Zamek, gdzie spraw woJskowych, generała bryga- zydenta Rzeczypospolitej. · BERLIN. Wiadomosc o zgome I przybyli: p. wicemmister sprawie-
został przyjęty przez Pana Prezy- ey Tadeusza Zbigniewa Kasprzyc- 2) Na sztandary i chorągwie puł- Marszałka Piłsudskiego nadeszła dliwości Sieczkowski, dyr. departa-
denta Rzeczypospolitej na dłuższej kiego. kowe nałożyć u.toczyście kokardy ża do Berlina około godz. 23 i wywo- mentu min. sprawiedliwości Kwiat· 
audjencji. x łobne. łała tu olbrzymie wrażenie. Mimo kowski i dyrektor departamentu 

(; godz. 12-ej w nocy po posie- ~inister spraw wewnętrznych za- 3) Generałowie, oficerowie i po- niedzieli i późnej pory tragicznB; Batycki, pierwszy prokurator Sądu 
dzeniu rady gabinetowej cały rząd rzą'łził zawieszenie wszelkich wido- doficerowie zawodowi nałożą żałob- wieść lotem ?łys~wicy obiegła mi~~ I Na~wy~?.ego Michelis, prez:s Sądu 
z premjerem Sławkiem na czele u- .wisk aż do dalszych decyzyj. ne opaski. sto, wywołuJąc załobę w kolonJi NaJwyzszego J. Rzymowski, pre-
dał się do Belwederu, by złożyć hold X Chorągwie państwowe z żałobą .)- polskiej, Berlina. Z ;edakcji pism, I zes Sądu .A_Pelacyjnego Orłow~ki. 
zmarłemu :Marszałkowi Piłsudskie- ' puśCić do pół masztu. z urzędow oraz płaco.wek dyp.lom~- 1 prz_e,dstawic1ele s~eregu orgamza· 

Kiarownik ministerstwa spraw t h t I to · mu (-) Kasprzycki, generał brygady. ycznyc zwracano się us awiczme cyJ is warzyszen. 
Rada ministrów na posiedzeniu od wojskt.,wych generał b1?'gady Kas- X j zarówno do ambasady R. P. jak i do I Zjazd otworzył prezes Związku p. 

bytem w niedzielę uchwaliła ogło- .przycki, wydał następuJący rozkaz: , . oddziału P.A.T. z zapytaniem, czy Wac.ław Sikorski. Po powitaniu <>-
szenie żałoby narodowej. . Marst.ałek Polski Józef Piłsudski Wedle pogłosek, ~tórych me.uda· wiadomość o zgonie odpowiada pra-1 hecnych omówił on program Zjaz· 

X P? dług.iiej chorobie zakończył ży- ~o na~ się spr~wdzić, stosowme do wdzie. du. 
cie. \ zyczema, wyrazonego w testamen- Voelkischer Beobachter" na na-

O godz. 12.15 w nocy Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej udał się do 
Belwederu, aby złożyć hołd zmarłe­
mu Marszałkowi Piłsudskiemu. 

w · imię · sprawy, którą nam pozo- cie, serce Marsza~ka Piłsudskiego cz; lnem miejscu zamieszcza wiado­
stawił Zm:11rły Wódz · Naczelny, cios, P?chow~ne z~st::me na Wawelu. mość w żałobnej obwódce, podkre­
co uderzył naród i armję, w niczem ciało zas w Wilnie. ślając, że niepowetowana strata, ja-
nie może o:słabić wartości i wysil- Przy zgonie obecni byli genera- ka dotknęła naród polski, wywołu-

Walne Zebranie 
Hartentwa Polskieg1 

X ku służby ż~łnierskiej. łowie: Ruppert, Sławoj-Składkowski je w całych Niemczech najwyższe 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pan Prezy•dent Rzeczypospolitej Wieniawa • Długoszewski. współczucie. 

W czo raj w sali gim n. im. St. Ba· 
torego obradowało XIV Walne Ze­
branie Odziału Warszawskiego Zw. 
Harcerstwa Polskiego. Zebranie za­
gaił prezes Oddziału major Wądoł­
kowski, prosząc o przewodniczenie 
sędziego Wiktora Danielewicza, se­
kretarza gener. Z.H.P. 

mianował w dniu 12 maja b. r. gene- mianował ge\lleralnym inspektorem x PRAGA. Radjo czechosłowackie 
ralnym inspektorem sił zbrojnych sił zbrojnych generała dywizji śrui- WILNO - Wiadomość o zgonie podało wiadomość o zgonie Marszał-
inspektora armji, ~enerała dywizji 

1 

głego - Rydza .Edwarda, mnie powie- Marsz.alka Piłsudskiego nadeszła do 

1

.ka Piłsudskiego, poczem nadano 
Edwarda Rydz-śmigłego. rzył pełnienie obowiązków ministra' Wilna późnym wieczorem i wywoła- marsz żałobny Chopina i na znak 
Równocześnie Pan Prezydent Rze- spraw wojskowych. ła wstrząsające wrażenie. Przerwa- żałoby przerwano audycj.ę. 

W prezydjum zasiedli: ks. kan­
clerz Mauersberger - wiceprzewod 
niczący Z.H.P., sędzia Olbromski -­
naczelnik harcerzy, p. Lilpopowa, 
ppłk. Bagiński, p. Wróblewski, harc 
mistrz Czesław Jankowski. 

• - . . ( - t '\ l ' ' ·~' .· t I ' . . I ~ I • 

Minister Laval w drodze do ·11oskwy 
Sprawozdanie wydziału Kół Przy 

jaciół złożył harcmistrz profesor 
Rostafiński. Sprawozdanie komitetu Prasa paryska I londyńska o wizycie warszawskie) 

Wcze>raj o godz. 9.40 rano wyje­
chał do Moskwy po 2-dniowym po­
bycie w Warszawi.e mini.ster spraw 
zagranicznych Francji p. Laval w 
towarzystwi-e córki panny Jose La­
va!, generalnego sekretarza fran­
cuskiego ministe·rstwa spraw za­
granicznych p. Leger i szefa gabi­
netu ministra p. Rochat. 

Na dworcu żegnali pana ministra 
Lavala p. minister spraw z.agrani­
cznych Józef Beck, wyżsi urzędni­
cy M. S. Z. z dyrektorem protokó­
łu dyplomatycznego Romerem i dy­
rektorem ł ... ubieńskim, . ambasador 
Francji Laroche w otoczeniu człon­
ków ambasady francuskiej oraz 
przedstawiciele władz z wojewodą 
Jaroszewiczem. 
BIAŁYSTOK . .Minister spraw za­

granicznych Francji p. Laval w pod­
dróży do Moskwy na dworcu w Bia­
łymstoku w czasie postoju pociągu 
wysiadł z wagonu i poświęcił parę 
minut rozmowie z korespondentem 
P.A.T., któremu oświadczył, m. in„ 
że wynosi z podróży do Polski do­
skonałe wrażenia. 

MOSKWA. Dziś wieczorem min. 
Laval przybył na stację pogranicz­
ną Niegor;ełoje, gdzie został powi­
tany przez ambasadora francuskie­
go w :,: 0skwie Alphanda i wicedy­
rektora wydziału zachodniego komi­
sarjatu spraw zagranicznych, Wein­
berga. 
PARYŻ. Wszystkie dzienniki ob­

szernie omawiają wyniki wizyty 
min. Lavala w Warszawie, zgodnie 
podkreślając, że rozmowy w stolicy 
Polski odbyły się w atmosferze sreze 
rości i serdeczności. Prasa ~mie­
szcza pełny tekst deklaracyj min. 
Lavala i Becka; podając wiele oko­
licznościowych fotografij. 

pokazać. Sowietom, że sojusz francu­
sko - polski jest · zasadniczą podstawą 
betpieczeństwa na wschodzie: 

„L'Oeuvre" zauważa, że nie należy 
niedoceniać znaczenia politycznego 
rozmów warszawskich. · 

„Echo de Paris" twierd.zi, iż nie 
można powiedzieć, aby wątpliwości, 
które wywołuje polityka polska od r. 
1934, zostały obecnie rozpro.szone. 
Polska nie jest skłonna udzielić swej 
moralnej aprobaty blokowi państw, 
którym byłby wymierzony przeciwko 
Niemcom. 

„Le 'I'emps" donosi z Warszawy, 
iż wizyta min. Lavala nie miała cha­
rakteru wizyty jedynie ezysto grze­
cznościowej, odbyła się ona bowiem 
w atmosferze zupełnego zrozumienia 
i ·serdeczności. W wytworzonej w 
ten sposób atmosferze szczerej i 
serdecznej przyjaźni można było z ła 
twością stwierdzić, że układ fran­
cusko-sowiecki nie jest w niczem 

niezgodny z przymierzem francusko-i płk. Beckiem, Lav.al zapewnił Pol- budowy ,,Domu Harcerstwa" WYgło 
polakiem, które pozostaje podstawą skę, że pakt z Sowietami nie na- sił prezes S. O. sędzia· Kamieński. 
polityki francuskiej w Europie ru,szy ani w obecnej chwili, ani w Koszt ogólny buąowy wyniesie <>­
wschodniej. Polityka polska nie mu- przyszłości podstawy przymierza koło 350 tys. zł. Komitet Jest w po­
si odstępowa od ukałdów, które za- poliSko - francuskiego. Utrzymuje siadaniu lOO tys. zł. 
warła, czy to z Niemcami, czy to z się ono niezmienione w dalszym Do Zarządu wybrano panie: Kli-
Sowietami i które odpowiadają jej ciągu w mocy. maszewską i Martynowiczównę, o-
szczególnej pozycji w Europie Min. Laval omawiał wraz z min. raz pp: ppłk. Bagińskiego, hm. Bła· 
wschodniej. Becki.em możliwość powszechnego szczyka, starostę !szora, sędziego 

Prasa lewicowa i komunistyczna paktu o nieagresji, do którego u- ~amieńskiego, _hm. S~matellę, Tre;­
z.ajmuje wobec włników rozmów war równo Polska, jak i Niemcy winny 

1 
b_aka, hm. !V'robl~~skiego: Z~wadZJ' 

szawskich stanowisko zdecydowanie przystąpić. Laval zamierza nieba- kiego: Sąd i KomisJa Rewi~yJna po-
nic>przychylne. wem wystąpić z tym paktem za zgo zostaJą w dawnym składzie. 

LONDYN. „Observer", omawia- dą Włoch. Katastrofa samochodo1111t 
pod Sandomierzem 

jąc wizytę min. Lavala w War~Y.l~a- Zachodzi pytanie - zaznacza 
wie twi.erdzi, że przymierze polsko- dzi.ennjk - czy wizyt.a min. Lavala 
francuskie nie jest tak zagrożone, usunęła wszystkie trudn<>ści, i.st­
jak był<> po ·uiwarciu układu fran-1 niejące między Francją i Polską. PRZ~MYśL. U~iegłe_j nocy wyda 
cusko-sowieckiego. Po dyskusji z i wzmocniła przymierze uolsko- rzyła. się na szosie. między Tarno­
min. Beckiem Laval oświadczył, że francuskie? Na to niepodobna od- brzegiem a Sandomierzem katastro . 
po.siad.a dostateczne powody do op- powiedzieć. Ale Laval może oobie 

1 
fa samocho?owa. Od stron~ Tarno­

tymizmu z racji wyników swej wi- rościć prawo do zasługi, że doko- . ~r~ega w kier?nku ~ndom1er~a ~IO/ 
zyty war.szawskiej. nał dostatecznie pomyślnej pr.óhy aązał samochod woJskowy, ktorym 

W czasie sobotniej konferencji z w tym kierunku. odbywali podróż służbową ppłk. Gor 

Co mówi prasa sowiecka? 
czyński, mjr. Perko i por. Elsner .z 
7. baonu saperów. W pewnym ''110• 

mencie na zakręcie drogi pękła o­MOSKW'A:. C.ał·a prasa sowiecka 
zamieszcza komunikat ll'rzędowy o 
rozmowach min. Becka z min. La­
valem bez komentarzy. 

„Prawda" p. 't. „Chł<>dna gościn­
ność władz polskich" cytuje głosy 
„L'Oeuvre" i „Echo de Paris" n-a 
temat wizyty min. Lavala w War-
sza wie. 

„Za Industrjalfaaciu", cytuj ac gło­
sy prasy niemieckiej, zaopatruje j-e 
tytułem: „Beł'lin instruuje Pol­
skę". 

Agencja sowiecka Tass w donie­
sieniach z Warszawy stwierdza, że 
niema żadnych wskazówek co do 
nowych momentów w stosunkach 
polf!.ko - francuskich, lub też. .Io-. 
wadów, aby Polska w czemkolwiek' 
poszła na rękę Francji. Nie ocze­
kują również, aby Polska zrezygno­
wała z dalszego manewr.owania. No 
we zapewnienia o trwałości soju­
!'ZU polsko - fra'Qru11ki:ig? wywołu· 
ją sceptycyzm. (PAT). 

MOSKWA. Prasa 1moskiewska za-

mieszcza artykuły powitalne z oka- pona na tylnem kole. Wóz podsko-
zji przyjazdu min. Lavala. czył w górę i momentalnie spadł z 

„Izwiestja" podkreślają pokojo- nasypu wysokiego na kilka metrów. 
w.ość układu fran~usko-sowie<..kiego, Ppłk. Gorczyński i szofer wypadli 
po.dno~ząc znaczeme pat!nera . so- na szosę, podczas, gdy dwaj pozosta 
wieckiego w tym ~kładzi~: Pi~mo li wpadli do rowu. Mjr. Perko uległ 
z~~aca uwagę. na ~Ilę a~JI ~wiec-1 silnemu potłuczeniu, a por. Elsne.r 
~ieJ, zaznacz~}ąc, ze So~iety me. dą~ doznał wstrząsu mózgu. Obu ran­
zą ~o podboJow terytorJalnych i do nych przewieziono do szpitala w 
WOJny. . Sandomierzu, gdzie natychmiast u­
.. w a~ykułach powit::lnych z oka- dzielono im pomocy lekarskiej. Ppłk 

ZJ_i przyJa~u Lavala me brak wypa Gorczyński i szofer wyszli z kata-
dow przeciw Polsce. strofy bez szwanku. 

17-ta rotznica bitwy pod Kaniowem Sekretarz mlnlstra· 
f łszerzem paszportó'1l 

„Le Matin" pi.su, że jeżeli wi,;yta z okazji XvlI-ej rocznicy bitwy, I stawiciele Zarządu Głównego Zw., w historycznych mundurach oraz 
warszawska przekroczyła ramy, pier stoczonej pod Kaniowem przez II Kaniowczyków i żeligowczyków z związkowy oddział Przysposobienia 
wotnie zamierzone, to jest to w du- Korpus Wojsk Polskich na Wacho- prezesem wojewodą Nakonieczni- Wojskowego, Drużyny Obrony Prze 
żej mierze zasługą min. Becka, któ- dzie, odbył się wczoraj w Warsza- kaw-Klukowskim i gen. Sikorskim, ciwgazowej i Polskiego Czerwonego 
ry dał min. Lavalowi dowód wielkiej wie ogólno - koleżeński doroczny delegacje organizacyj b. wojsko- Krzyża Zw. Kan. i żeligow. oraz 

HAWANA. W rezultacie rewizji. 
przeprowadzonej u b. sekretarza mi 
nistra spraw wewnętrznych znale• 
ziono w jego walizie 11 paszportów, 
które, według wszelkiego prawdopo 
dobieństwa s.ą fałszywe. Rezultaty 
rewizji kompromitują, jakoby kilk:a 
urzędników departamentu stanu• 

szczerości, nie ukrywając ani swych 7.jazd członków Związku Kaniowczy wych z pocztami sztandarowemi, li- szkoły imienia Związku. 
myśli ani obaw. • ł k ków i żeligowczykow z ca ego ra- cznie reprezentowany był korpus o- Przy dźwiękach Hymnu Narodo-„Le Petit Parisien" stwierdza po- f k" 1 myślną zmianę w stosunkach polsko- ju. icers i 30 p. Strze ców Kaniow- wego nastąpiło uroczyste „złożenie 
francuskich, podkreślając, że rozmo- w godzinach rannych uroczyste sk~~h ~ dowódcą pułku płk. Grzę- ,wieńca na grobie Nieznanego żoł- NiDild na pcr!ag 
wy warszawskie doprowadziły do wy nabożeństwo za poległych żołnierzy dzmskrm. nierza, poczem odbyła się defilada, BERLIN. z Wrocławia donosi; 
tworzenia między Francją i Polską II korpusu W. P. na Wschodzie i Po nabożeństwie uformował aię którą przyjął gen. Skierski w towa- że wczoraj na odcinku linji kolejo­
nowej atmosfery. 4-ej dywizji strzelców gen. żeligow pochód, poprzedzany orkiestrą 30

1 

rzystwie prezesa Związku, woj ewo- wej Kohlfurt _ Penzig na śląsk~ 
„Journal" pisze, że Laval nie skiego w kościele .~;;'· Anto;iiego p.p. Strzelców Kaniowskich, który dy Nakoniecznikow - Klukowskie- 0 godz. 23.55 trzej zamaskowani 

chciał udawać się do Moskwy przed przy ~l. Senators~1eJ odprawił ks. ulicami miasta przemaszerował do go oraz gen. Woyno - Sołłohuha. bandyci strzelając z rewolwerów, 
złożeniem w Warszawie określonych I kanomk Żelazowski, b. prezes wszy grobu Nieznanego_ żołnierza. Po uroczy.stościach delegacja 'lja zatrzymali pociąg pośpieszny. Ban· 
wyjaśnień. Min. Laval pragnął wy- s~kich ?rganizacy_j pola.kich w ;rur- W pochodzie wzięły udział: pocz- zdu z prezesem Zw. Kaniowczykówl dyci wdarli się do wagonu poczto­
jaśnić Polakom, że Francja nie chce kiestame w cz~s1e WOJD! świa~o- ty sztandarowe związków b. wojsko i żeligowczyków wojewodą Nakonie wego, skąd po steroryzowaniu n· 
przekraczać ro1..są~nych granic, ja- wej, .a następm? ~ygł.0~1ł. ka~ame, wyc~ z. p~czt.em sztandarowym Zw. j cznikow - Kluk~wski.m ud~ła się ~o l rz~dn~ka P?Cz~oweg_o zabra.li kilka 
kie zakreślono, me bez trudności, l P?święcone .pamięci dz1sieJSZeJ rocz Le.gJomstów i P._ O. Z. na. czele, .od- B.elwederu, g~z1e wpisała się do ks1ę skrzyn z piemędzmi na ogolną s~· 
układowi francusko-sowieckiemu, z mcy. działy pod btomą członkow Zw1az- gi z wyrazami hołdu dla Pana Mar- mę około 48 tys. marek, poczem zbił 
!ir\lgiej zaś strony Francja chciała Na nabożeństwo przybyli: przed· I ku KaJli9_wc'ZY,kó~ i· żeli~owczykÓw l szalka J óiefa Piłsudskiej{o. &U. 
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Tądz_leń qi~~d~w~ 

Fr~nk-.szaJajcarski 
Lotn_lctwo jutra 

J eielibyśmy dla na"Bzyeh czasów 
chcieli zn.al-eźć nazwę najkrótszą, 

Jak c;horoba zakaźna, zaleźni'e od I sługą dłwgów zabier·ają lwią · część I Schweizer. Kraditanst. z 110 do któraby je przytam · możliwie paj-
właściwości organicznych jadMst- dochodów budżetowych (301 milj. 80 proc. lepiej chairakteryzowala _ to by­
ki, występuje w postaci ł'Óżno'rod- z 43.6 milj. fr.). W kantonach i Jedynie zwyżkowały akcje zagra- łaby to zapewne nazwa: „era }o­
nej, tak kryzys g-ospodarczy, za- I magistratach wydatki :rosną tak sa niczne („Hisva:no, Royal Dutsch, tu" _ epoka, kiedy c.złowiak na-. 
leżnie od .str.u:ktwry poszczególnych, mo. · Italo - Argentma). prawdę przyp.iął do .ramion lkaro-
kr.ajów, wykazuje różne cechy cha- · W, ten sposób -· ogólne wydatki we .skrzydła. Bo w żadnej chyba z 
rakterys.tyczne. Stąd też każ.dy kraj szwai,carski'i! (państwa, kan.tonów I NIEBEZPIECZENSTWO PLANO· d.ziedzin tak bardzo skomp)ikow.a~ 
walazyć mus.i z przesilaniem na mi.itst) dochodzą obecnie do 2 mil- WANIA nego dzfai.ej.sz.e.go życia, i pomimo 
swój sposób .. Metody tej W1alki nie jardów fr., gdiy przed wojną · wyno- Istną żagiew rzuciła w opmJę wys-iłków, skierowanych w tylu naj-
mogą być mechanicznie przenoszo- siły zaledwie liz mil}o-na. t. zw.· „Kri.seninitiative", podjęta rozmaitszych ki~runkach, pomimo 
ne i niewolniczo naśladowane. · · przez lewioowy „Komitet zwalcza- olbrzymich postępo'w, J. akie · w tych 

DLACZEGO'? n· k s „_ " Wb Ia ryzy.su go powarcz.ego . z u- różnych kierunkach udało się nam 
Z.Ap-RO'LONY PUNKT I POZORY Szwajcarja bowiem usiłuje nie rzyła ona niesłychanie opinję i spo o.siągnąć _ działalność nasza nie 

łeżeli w ni<Cktórych kr.aj.ach naj- dopuścić-_ do obniż.ania stand.artu tęgowała obawę o los waluty. rozwija się tak intensywnie, w tad­
j.a.Ś.k.rawszym wy.razem przesilenia życia swych obywateli, do zmniej- Jest . :to projekt, złożony rzą9owi nej .~ie'dzinie tak oliśni.ewaj·ących 
je~t bezroooc.ie, to w Szwajcarji szenia s.pożycia wewnętrznego, do w sprawie poddania całej gospo- nia daje rezllJl.tatów, jak właśnie 
j st nim - zagrożenie waluty. zniżki cen, do ku1rczen.ia się ·obro- · darki narodo.wej władzom pań- w zakreS'ie lotnictwa we wszyst-
Zdawał.oby się, i;a właśnie ta tów, jedneni słowem, do zuooż.anfa stwowym i zaprowadzeni.a gospo- kich jego celaeh i postaciach. o 

s rona szwajcarski.ego życi.a go- życia g<>spodarczego. Broni się darki planowej. „Plan der Arbeit"; tych skrzydłach Ikii.ra można 
Podarczego, - strona pieniężna, wszystkiemi śiłami prz-eciw t. zw. roboty publiczne, kredyty, pożyczki już nawet mówić dzisiaj w zupeł-

f est najbardziej zd·rowa: deflacj.i, widząc, że ta prowadzi do i podatki mają stanow.ić podstawę nie dosłownem znaczeniu. W So-
. Bank emisyj.ny posiadał w ostat- cor·az większego pogłębienia kryzy- teg-0 pl.anu: 'W dniu. 2 czer:vca ·r. b. wi>etach i w Stanach Zjednocz<>-

ruch iatach m~zwykle duże rez.er- su. odbęd,z1e Się nad mm pleb1-scyt. ny.eh próbowano o.s.tatnio latać rz.e-
w_y d kruhisz~l~wob - d~wizowe,. któ.re I AUREOLA I .CIERNiE kt~est .tobewodta na ~łkyn ~dpe~ul~~cji, czywiście na wzór ptaków, czy mo~ 
az o c WJ I o ecneJ stanowią me- . . . · . . . o.ra 1 , z ego: Ja w1 zie 1sm!" że .ra.czej _ .ze względu n.a ks~t.au 
mal !OO-procentowe pokrycie obie„ N1ewątphw1e, wszy&tk1e wyz.ej ma do.syc podmet do atakowanrn 1 h d k . , . 
gu banknotów i rachunków a vista zaznaczone objawy są niekorzystne, franka s.zw. 'owyhc 'k o .drął I nog i;rzy~ztoap1a-

• • 1 • t · kl" t" d t . I nyc s rzy e - na wzor me pe-(1.490 m1lJn. fr. rezerw wobec 1.59711 S· warzaJą „ ima po a ny, v,; ,. Kur.s dewizy Zurych czy Bazvlea· 
milj. banknotów i •rachunków. - którym łatwo się lęgni.e ws.zelki nie pozostaje w . granicach parytetu, 11 rzyA.l . t d , 'd . . - k'j Al · ·1· l d · · l . . e me ą , rogą poJ z.ie z.ap-ew-2) Banki prywatne w małym tym po o . e Jes r uwzg ę mmy wie - · gdyz Bank Narodowy wydaJe n.a. 1 t · t ł , . · k' s · ·· t .,, ' ne orncwoprzyszosci. kraj'.l należą do najpotężniejszych ie rezerwy zwaJcarJI, o przYJsc każda żądanie, złoto i d~wizy. Ale 
in&tYtucyj finansowych w Eu•ropie. musimy do przekonania, że nie tkwi na giełdach zagranicznych frank ! GROźNE WIDMO 
kapitały własne wy.noszą setkf w tern zadłużeniu, w tern „zjad. a- szw. z dostawą na termin jest ba.r-1 Odsuńmy na chwilę z przed na­
miljonów, wkłady _ sumy miljar- niu substancji", bez.względn;i groź- dzo niski. Różnica, t. j. deport, wy- is:z.ych oczu widmo grożącaj nam 
dowe, a pog~towie płatnicze jest ba inflacji pieniężnej, niebezpie- nosii w Paryżu ok. 32 cent. fr. od wojny, nie myślmy o wielkich 
<>lbrzymie. cz-e~st~~ dla :w·alu.ty. I 1 franka szw., w Londynie zaś fr. es.~d7a s~moJ.otów bo?<>wyoh, choć 

3) Kasy oszczędnościowe rozpo- S1lmeJsze ciosy przyszły skąd- szw. 1,05 od 1 funta - na okres w1·esc1, ktore nas o mch dochodzą 
:i:ządzają dziś jeszcze, w chwili du- inąd. One wstrzą.s.n°ły spokojem 3 niiesięczny. St.a.nowi to w skali nieustannie, i.stotnie •mogą spę­
ż.ego niepokoju, wkładami 0 łącznej ludności. rozzuchwaliły :SPPkulację, rocznej około 30 proc, W takim to dzae nam ,sen z powiek. Armja so­
wysoko~ci przeszł? 6-mi}j.ardów fr. wyzwoliły moce ~;SZ-c~ydelsk!e· • I ~łaśnie stosunk!1 spekulacja obni- ~i~cka. ma. pr~~cież ~noe już dzi-

4) Bilans płatruczy, eh<>ciaż eks- Bogact:wo. sohdnośc, .bezpieczen- . za walutę szwaJcarską. j s~aJ w1.ęceJ_. n1z 4 t~s1ąc<e sa~lo-
J><>rt tak ogromnie zmalał, jest . stwo poh.tyczne stały się - rzecz I I tow (nrnktorzy podaJą naw.et liczbę 
wciąż jeszcze d_.od.atni. j oS'obliwa - źródłem słabości. Au- OBRONA 5 tysięcy), pomiędzy niemi zaś są 

5) Długów zagr~nicznych nie~ reol~ Szw~jcarji, jako przy.st.ani Rząd, z prezydentem repuhlikł takia krwioże~~~e ~wo.r~, ja}c 
ma wcala. 

1 
bezp1·aczneJ dla skoł:itanvch lękiem Minger-am i prezesem rady mirri- „Maksym Gork1J-', ktory SJłą oo-

6) Przeciwnie, Szw.ajcarja jest :Kaoitałów, przeobraziła się w der- strów Bovet na czele, postanowił miu awydl motorów dźwiga 47 ton 
.kr.ajem wierzycieł.s.kim, gdzie na nie. bezwzględnie bronić fr.anka. dynamitu. Flota powietrzna za-
gie!daeh nGtowane eą liczne obc~ I Kapitały .te zew!'l7Prl, napływaly Podwyższył on u.rzędową stopę chGd·nieh naszych sąsiadów irozpo-
papie.ry, i -gdzie banki oraz prze-1 ao banków s.zwajcarsldch, - w du- ' procentową (niewystarczająco) i rz_ą.dza 3.700 samolotów wojennych, 
mysł posiadają zagranicą wielkie żym zaś iStopniu lokowane były w po taj drodze zapewne a.alej pój- obsługiw.anyeh przez 8 tysięcy ofi­
bardzo należności. papierach procentowych i akdach. dzie, aby utmdn~ć S'pekulacji ko- cerów oraz 52 .tysiąoo podoficerów 

A jednak wł.aśni<i! strona pienięż- Do ialdaj wys<>kości dosze.dł ten rzystan.ie z kredytów. Ostrzegł <>n i żołnierzy. Ogromne .te liczby 
na jest szczególnie zagrożona. przybór obcych wkładów i _lokat, banki przed udz!ielaniem kredytów zwiększają się z dniem każdym: w 

oznaczyć niepodobna. Pewną wska- spekulacyjnych. 1 Sowieta:ch wzrosły od roku 1931 o 
EKSPORT I TURYSTYKA zówkę stanowi fakt, że zapasy kru- W orędziu do Zgromadzeni.a Na- 330 procent, w Rz-eszy dzienna pro-

Kryzys w kraju jest ciężki. 1 szcowo .- dewizowe w 'banku emi„vi- rodowego wystąpił -0n stanowczo du.kej.a samolotó.w .wynos:i sztuk 
Zmniejszając dochód społeczny, wy n~m osiągnęły w 1932 r. sume 2.04 przeciw wspomnianemu wyżej 15 ! I - w razie p1erwsz.ego alar­
wołuje on skutki które godzą w m1lj;;trda fr .. gdy zwykle wynosiły „Planowi Pracy" ,j wszelkim ekspe- mu w suJmrs wy.ruS'Zą 1m wnet 
walutę. Z.aznacz~y tylko najważ- ok. 600 milj. . , rymentom etatystycznym. dalsze ~atki j tysiące ?dpowied~io 
ni>ejs.ze. . I Jednocześnie odrzucił on ·aner- pT1,Prob1ony.ch s.amolo.tow „cywil-

Szwajcarja produkuje znaczni.e . EX?DUS . _ gicznie wszelki program deflac:vi- nych~' - w które Rzesza tak bai,:-
więcej, niż sama, jako kraj, choć Kiedy :vzr_nagaJący się _kryz~s ny, proponując prowadzenie walki dzo Jest .b?gata: ~y.stairc~y g:odz1:-
bogaty ale mał·Y • , . • pokazał, ze I przystań szwaJcarska z kryzysem spo.s.obami gospoda·rcze- i nę czy dwie o J.ak1eJkolw.1ek porze , , s.pozyc moze. . . t od b b . . . ., „ . . 
Ek&port odgrywa w jej gospodar- , m'i! Jes . : urz ezpieczna, roz- mi. bez poświęcani.a, jak mówi o- dnia .spędzie n.a ?arlmsk1em. l~tm-
stwie rolę pierw:szorzędn.ą. Tymcza J począł się ·ruch odwrotny. - . <'d- rę.dzie, ustroju dotychczasowego i , sku w .T·empel~of1-e, aby. odeJśc .<>­
sem eksport ten skurczył się w sil-\ pływ. Str~ch ~potęgow~ł się .. k1e~y dotychcza~mwej koncepcji życia n.a . szołom1ony~ i, przer~z~nym me­
nym stopniu: z przeciętnej sumy I okaz~ło, s~ę, . ~e banki . ~o:i1iada.ią rzecz etatyzmu. omal, choe •rownoc.zesme pełnym 
miesięcznej 175,3 milj. fr. w 1929 nalezn~sc1 m1l~ard.owe m~sc1ągąlne I W ostatnich dniach odpływ złota I zachwytu. 
r. obnifył się do 72,4 milj. w mar- zag.ramcą k(g!owmeh w Niedm~zbe:~) . z banku emisyjnego zwolniał, kur- POWIETRZE ZALUDNI Sił',! -
cu r. b. oraz w raJowyc przia się ior- ! sy paierów przestały się obniżać, JAK SZOSY 

Jednym z najważniej.szych prze- stwach przemysłowych, h<>tel.ar- pod.aż franka szw . .zagranicą nfoco Lecz - jesz,cze .raz - odsuńmy 
. mysł6w Szwajcarji j.e&t tury.stycz- skich i rolrriczych. Same hipoteki osłabła. ab. myśl o wojnie. Myślmy jedynie o 

ny. Otót, zuiboż.anfo zagr.a.nicy, wy- „zamrożone" obliczane są na sum12 ; •••••••••••••••••••••••••••••• 
S<>kie ceny szwajcarskie, wys·oki po- 2 ,j pół mi.ljarda fr: . j 
ZiQm franka szw. w stosunku do Strach Je.8.t zarazhwy; oga•:nął I Judz'1•e'n' LOPP rozpoczaty 
zde?recjonow.anych innych walut I on po~?ści i lud~ość miej~~Q~ą. 1 -, ~ 

znakomitem zwycięstwie, jakie 
człowiek potrafił odnieśe w te} 
dziadzinie techniki i wiedzy. 

A jest to przecież dopiero pocz4-
tek. Progiram dalszych prac nie· 
miookich na naj.bliiszą przyszłoś~ 
przewiduje olbrzymią popula.ryza­
cję lotnicitwa, tak, aby ono się sta­
ło dostępna dla ws.zyiStkieih niemal, 
w tej samej przynajmniej ffiierze, 
jak do.stępne .są małe S'arnochody, 
nawet motocykle. 

Ta popu.Jaryzacja będzie cz.emś w 
rodzaju irewolucji w stosunku do 
dotychc7iasowy.ch linij re>zwoju lot­
nictw.a i zarazem - w pewnej mie­
rze - powrotem do dawnych cza­
sów. Kierownky lotnictw.a niemiec­
kiego stwfordziU, że samoloty obec­
nych typów są zbyt drogie, że, na· 
wet pirzy najbardziej standartowej 
produkcji, muszą być za drogie 1 
że, prz.edewszystkiem, zbyt droga 
mll!si być ich e.<sploatacja. Dlatego 
ich u.siłowania zwracają s.ię teraz 
ku budowie szybowców, zaopatrzo­
nych w mo.tory o niewj-e}kiej sile: 
15 - 18 - 20-konne, któreby wy­
korzystywały wszystkie walory 
szybowców bezsilnikowych, pozwa­
lając im równocześnie na samo­
dzielny start i na utrzymywanie 
się; po.ruszanie się w powietrzu 
także i w tych warunkach. w któ­
rych szyb-Owiec utrzymać się i po­
ru.sz.ać nie może. 

Takie maszyny powinny, zda1 

niem fachowców, zupełnie opano­
wać powietirze. foh koszt nie bę­
dzie pr~kraczać 3 tysięcy marak, z 
biegiem ezasu zaś będą one nawet 
jeszcz-e tańsza. żużycie paliwa na 
godzinę wynieść ma 6-8 litrów, 
przy szybkości od 80 do 120 kilo­
metrów. Będą one miały całkowitą 
niezależność i swobodę ruchów -
przy i.eh budowie zaś i pilotowaniu. 
wyzyskana zostaną wszystkie do­
świadczenia lotów szybowcowych, 
z.najoroo.ść aedodynarniki w najsz.e1·t 
s.zym zakiresie, znajomość prądów 
powietrzn'yeh, rozmc ciśnienia, 
wzajemnych sił i oddziaływania. 
wiatrów jtd. 

To właśnia - jak twierdzą nie1 

miec.cy inżynierowie - jest lotnic­
two jutra. To są wlaśnie te skrzy­
dła Ikarowe, z. których b~dzie 
mógł k()rzystać prawie każdy czło­
wiek. N.ie nastąpi to, oczywiście, 
jeszcze zaraz. Może jes.z.cze lata ca· 
la upłyną, zanim .to skrzydła będą. 
naprawdę skrzydłami, zanim - mó­
więc już bez przenośni i poetyzo­
wani.a - powietrze zaludn: siQ tal 
.samo, jak zaludniły się szo..'lY: 
ten dzień ·nadejdzie i, trzeba 
znać, wszystko robią w tej 
w Niemczech (i nietylko w 
czech :z;resztą, lecz .tam naj 
najintensywniej), aby :\1.ll.dsz 
żliwie prędko . 

Nietrudno się domyśleć, ja 
słychane zmiany .zajdą wówc 
wszystkich kwestj-ach komuni 
nych, wiele zagadniań ekon 
nyoh za.stanie przez to &ki 
nych na zupełnie nowa tory. 
obraz przyszłośd zachwyca 
olśniewa. 

zruJnowały ten przemysł. Ruch tu- Stru.m1en odpły~aJący_ch k.a~.nł?w ' Wczoraj rozpoczął się w Warsza­
rystyczny zmalał od 1929 r. - o P?n.vał_ ze sobą 1 kraJowe. . .• ami~- I wie XII Tydzień LOPP zorganizo-
80 pr<>c .. IW 1934 r . .ilość zajętych mano Je na ~łoto lub t;z.au.ryzowa- wany przez okręg stołeczny LOPP. 
łóżek w hotel.ach •ni'i! przekracza- Ao w postaci. banknotow . '~zacu1ą 

1 
O godz. 9 rano na Rynku Stare· 

ł.a 25 proc. tę tezaµryzacJę na 600 miłJ. fr.)· · go Miasta ustawiły się w maskach 
. . Ta .ucieczka k~pitałów uwidoez- 1 kompanja wojska, 4 bataljony re-

stwie obecni byli przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych, 
samorządowych i LOPP. Po nabo­
żeństwie uformował się imponujący 
pochód„ lic.zący ok. 6 tys., który CZY rwIĘCEJ POŻYTKU -

ZADLU:tENIE \n.iła się natychmiastowo w kurcza- zerwistów 1 bataljon Związku Strze 
Dłuig wew.nętrzny wzrósł po woj- piu· się rezerw banku · ei;ńs.yjnego. lEckiego, kompanja Zw. Strzelczyń, 

,nie nadzwyczaj s.ilnie. Dawniej- Od połowy. 1932 r. do ~~nca lutego oddziały P.W. Kolejowego, Po~zto­
szy minj.ster gospodarki Schulthess r. ~· stra.c;ł on 9:00 ~mlJ. fr. zło.!a, wego, Straży Pożarnej, harcerzy, 
- ten sa.m, który przypł.acił dymi- z.as do konc~. kwietma r. b. - Je~ · harcerek, 1 kolumna mech~niczno­
sją swe nawoływania do oszczęd~ szcze 480 milJ. I odkażeniowa, 2 kolumny rlrużyn 
1ności - obliczył ogólne zadłuże- Uciaczka ta wyraziła się, poza- przeciwgazowych na samochor.ach 
ni-e państwa, kantonów, miast i ko- tern, w niemal panicznej sprzeda- i in. O godz. 9.i30 odbyło się w ko­
lei na 8 miljardów fr., gdy przed ży papie.rów. Ceduły giełd >Szwaj- ściele św. Jana uroczyste nabożeń­
wojną było ono minimalne. carskich brzmią w czasach ostat- stwo, odprawione przez ks. biskupa 
Bud~at państwa jest stale defi- nich, jak biuletyny klęski. Od 1 mar Gawlinę. Pienia wykonali artyści: 

cy.towy, a obsługa dł!.!gów pochła- ca do 3 maja r. b. spadły: : Michałowski, Aleks. Kowalski Tad. 
nia do 118 milj. fr. (w r. b.). 3 proc. poż. państw. 1903 r. z 94.75 Mokrzycka, Skoneczna. Na nabożeń 

przeszedł ulicami miasta. SZKODY? 
Liczne transparenty mówiły o Lecz równocześnie„. Choć ni 

znaczeniu LOPP. Tysiączne tłumy, chcamy myśleć o owem krwawer. 
zebrane na chodnikach przypatry- widmie nowej wojny, - c.zy je 
wały się pochodowi. ·nak mimowoli i z całą .siłą nie . c 

Skolei w 9 punktach miasta na. i·zuca nam się obraz tych transpor­
Flacach: Piłsudskiego, Unji Lubel tów wojsk, kitór-e w najbliższych 
skiej, Muranowskim, Wilsona. Na- godzi-nach po ogłoszeniu mobii:za.­
rutowicza, na Pelcowiźnie, ·woli, cji mogłyby się z niezmierną szyb­
Bródnie i Powązkach odbyły l'lię po- kością znalaźć w kraju wroga„. 
kazy prac drużyn odkażających. O Dlatego te sukcesy twórczej pra· 
godz. 16-ej odbyło się zadymianie cy ludzkiej nie cieszą nas w takim 
mostu kolejowego. stopniu i tak bez za.strzażeń, jakby 

na.s mogły i powinny ei.e.szyć. Bo, 
Państwo wypłaca subsydja rol- do 82,75, 

nfotwu (kosztowało to już ok. 600 , 3 i pół proc. poż. państw. 1932 r. 
milj. fr.); dopłaca do cen mlek.a; ·1 z 94 do 82,50, 
dopłaca hotelom, pozbawionym tu- 1 3 i pół obi. kolajowe z 95 do 

Pose'stwo · s1wedzkie w Wars1111fia 
będzie miało sw61 gm•ch 

niestety, nie potrafimy z ufnością 
i spokojem powtórzyć za Piotrem 
Curie tych pięknych słów, które 
tak bardzo pragnęlibyśmy móc po­
wiedzieć: „je!ltem z tych którzy 
wierzą, że wielkie wynalazki przy ... 
niosą Indzkości więcej nożytku, 

ł'ystów; podtrzymuje zagrożone in~ ' 83,60, 
stytucje finansowe i prz.emyS'ły; j BasJ.er Handebsbank z 32 do 11 
przedewszystki·am zaś napełnia ka- proc., · 
sy zasiłków dla bezrobotnych.Wszy- Schweizer. Bankverein z 86 do 
stk.ie te rodz.a.;e pomoci wraz z ob- 59 }!roc .• 

SZTOKHOLM. Ądministracja hu cu w Warszawie celem wybudowa­
dowy gmachów państwowych na nia gmachu poselstwa szwedzkiego. 
wniosek posła szwedzkiego w War- Koszta placu i budowy mają wy· 
szawie Erika Bohemana wystąpiła I nieść około 610 tys, koron szwedz­
~9 rządu z; proj.ektem nabycia ~la- kich. 

niż szkodY:''~-
u. aa 
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To•~-~~~e11!~!. ~~·~!l!~~lo 
Ze względu na zatwierdzenie, 1 Związkami uchwał, każdy niemiecki cji", któraby „jego duchowym inte- •wal dzlałlllnołcl 
Reforma prawa filmowego 

prt.t:d ruedawnym czasem, . w Polsce teatr · świetlny winien płacić od resom" przynosiło ujmę. • • \ 
prawa autorskiego ciekawem będzie 1.30 do 0.90 ·marek za miejsce sie- · Według podzielonego przez . faeho- Jut eiepło. Jm zateleniły eię jakieh aię te dzi~i fta,aaJlb I wte-. 
zapewne zestawić to wszystko, co dzące w okresie rocznym uprzywile- we koła filmowe poglądu Roebera drz.ewa i łąki. Katdy chi·ań zbliża dY. dopiero zapada dccyt;J co dQ 
działo się i dz.ieje w Niemczech w jowanemµ przez państwo towarzy- byłoby to jeszcze wzmocnieniem już nas bairdziej do lata. Ro~my już prz7jęeia i uwolnienia czę.ścioweso, 
zakresie prawa filmowego. stwu dla realizowania muzycznych teraz zachodzącej niepewności pra- projekty na wyja~, planujemy ltłb eałkowitego od opłat, które i tak 

W najnowszym zeszycie „Deutsche praw autorskich. Stan ten trWać bę- wa, gdyż każdy, autor mógłby - po- gdzie, kiedy,„ uentą są minimalne. 
Juristenzeitung" opublikował dr. dzie dalej, dopóki t. zw. „połączony mimo zgody wogóle na sfilmo~an~e I Za mie&iąc ~zi.atwa o~uści tnur:r Na kolonje wysyła &i~ ~ieci 1' 

Georg Roeber artykuł „O reformie a~ces prawny" dla rozmaitych praw - podjęte zmiany w powołamu się szkolne. Za Jl\le&tąc bowiem, rozpo- wieku od .sześciu do czternaat11 
prawa filmowego", który zasługuje nie będzie ogłoszony lub też prawo na „Droit morał" jako przeciwne je- czynają .się wak&cje.Nie~iele jednak lat. za.równo ze szk6ł powsuóhn1ch 
na specjaną uwagę. filmowe, odpowiadające przebiegowi go duchowym interesom - obalić i dzieci będzie mogł.o WYJechać. Bra.k j.a.k i średnich. Pierwszaństwo maj' 

Prawo filmowe traktuje autor w prac w atelier, nie będzie zatwier- reali7.ację dzieła filmowego zahamo- pieniędzy na latnisko, lub też brak oczywiście dzieci słabe, .ale nit clM>-
sensie szczuplejszym t~ j. z ograni- dzone. wać. czasu rodzioow, których zatnyma re, to znaczy nia te, kt6re mogłJb7, 
czeniem przypadających na film Zagadnienie praw autorskich win- Również zgodnie z obostrzonym jeszcze w mieAcie biuro, nie po.zwa- zagr.atać swemu <>toczeniu. 

praw autorskich. Podstawy cenzury no byłoby być uregulowane w tym projektem niemieckim winien produ- la całej masie dzieci na wyj.a.id z Kol!IZt dzienny utrzymania "chiee­
filmów, kontyngentów wwozowych, sensie, że producent filmu otrzymuje cent filmu podjąć zmiany w rozmia- dusznego miasta i na prawdziwy ka · na kol<>njl wy~i przeciętnie 
państwowego urzędu filmowego w b()zpośrednio prawo autorskie, przy- rach takich, ntl jakie pozwalają mu odpoczynek na wsi. Wszystkie te trzr zł()te. D~eci za która rtowa• 
urzędzie państwowym kultury, i urno czem na.leżałoby uwzgl~dnić, że jest obowiążujące pr7.episy prawa ochro- biedne dzieci mogą eonaj.mniej po- rzystwo pobiera całkowitą opłatę 
wy taryfowej dopiero medawno zo- on przeważnie osobą prawną (towa- ny sztultj. Nowem i w każdym razie wałęsać się po ogrodach, kitóre ma- jeiM; znikoma dlo.§ć, przeważna częM 
stały uporządkowane. Jednak te no- rzystwo) i że wskutek tego data godnem uznania jest wCiągnięcie o- ją im zastąpić i las i łąki i ,rzekę. to dzieci zwolnione z opłaty w ~· 
we zarzadzerua nie uwzględniły pra- śmierci autora , za pomocą fikcji gólnie znanych i podziwianych kin- Dla ty.eh wszystkich dzieci róż„ luh więcej ~ocentach, część, i to ' 
wa autorskiego, o ile chodzi o film. · prawnej (dwadzieścia np. lat od daty sycznych dzieł mistrzowskich do o- ne instytucje organizują rok:<>ez~i.e duża wyjddża ~upełnie bez.płatnie.. 
A jednak prawo autorskie zgodnie z wykonania) winna być ustanowio- chrony przez „Droit mora!" pr7.eciw k-0lonja letnie. Jedną z takich 1 ~: Dzieci na kolon.ji TX>P'l'Osto ,oa-
rozbudową w różnych kierunkach na... przeinacz.ani u i fabzmvaniu. Decy- stytucyj jest Towarzystwo KoloniJ · , · " c 1 ~~· ń a św:~...-.. 

W 
· · h dl D · · · · · ~ Sta zywaJą . aiy 1.W<le n --

stanoV\oi ośrodek wszelkich poczynań łączone w r. 1928 do konwencji [ 'iującym o tem, kto jest mocen sto- I Letmc a _z1e~1 imi:ni~ ~r. ~ , powietrzu pod czujną opieką te-. 
w dziedzinie filmu, gdyż 8tosunki u- 1 berneńskiej „Droit mora\" otrzyma- , ·sować to „wieczne Droit mo~al" jest, ni~lawa :M:ark1_ew1c~a, .1st.meJące od . k rską ' hi;rjenicznycll wanmw 
m~wne mi~dz~ posiadającym p.r~w? ło dalsze uzupe!n!enic _w rlwu ~ienm · 0 ile sprawę· po~ostawić wewn~trz- ~.at prza.-1zło p1ę~d?. 1 <>i11ęc_iu. 1"..asłu~ 1 k~ch. dob~za odżywiane, _ czuj• 
sfllm?wa~1a (Jak np. a~tor ksiązk1, kach: au,tor wm1en met~lko J_a~ do- nym prawom p~nstw~wym w Niem- z.one t.o :.owarzJ st wo: pi~n~~-ze te~ ' Rię świetnie, tak, że gdy nadchodzi 
utw~1·u teatralnego lu? Jego nakład - tą~ miec prawo ?rzec1wstawic s_ię l czech, naturalnie panst~owY ttrz~d g? rodzaJU ~v Polsc~ Jest jakby ~- . dzień wyjazdu ryczą na kilka. dm 
cy_) 1 pr~ducentem f1~rnu ~ . -~i d~lej ~azdem11_ '''YPac~emu, deformow~niu kultury. ·W t~·n_1 Wz$rlędzte połąc7.€n;e c1,e,rz!~.tą 1nst~tu~~ą wszystkich I przedtem. . 
między fir~ą ~rodukuJ ącą , fllm _i o- l '~'SZe!k1m .. zmiano~. sw~g~ dzieła, ~rawa autorskiego z narodo":'o-SOCJ_a pozn1a1szy.ch_ k~lonJJ. . . I • " t' st.w ma m li \ 
sobą wynaJmUJ:-lcą go, (które ·mgdy ktore Jego honorowi 1 oprnJi mogły- listycznym prawodawstwem Jest wi- Przed przYJęciem na kolonJe dz1e~ Niest ... ty Towa 'ZY 

0 
• r 

nie są identyczne) i w końcu stosun- by zaszkodzić; winno więc przede- doczne na co wskazuje Rocber wr- ci są szczegółowo badane przez le- ma~e fundt~ n8: ~o, b~l ~ d W!" 
I?. n_i.iędzy wynajmuj •!~Ym 1ilm i wła- '~szystk~em_ prz?'sługiwać ?~awo ~rze raźnie. karz~. ~astęp-n~a spr_awdza ~ię wa- s!a~ 1;a ko QnJe wirsze ~ 0.;idzi:e-
1>cic1elem teatru rnaJą przewazmc c1wstawiema się „wszelkieJ re11hza- s. h.-p. runk1 m1enkan1owe 1 m1tlerJalne w ~ia.rn · Y" tym ;rod~ ~r e 

1 
D.7'. 

cha rakter prawa autorskiego. SSI JC's.t WYJaz-0 1500 zieci. 
Jak daY\niej, ta k i teraz, obowią- ł'A -~iiMHPAMił#$l!M!S !łf+MS! i Hł*PMi!!itfi u *&WW!' ••• ,...„ .„ I Owocna i ekuteczn.a pra.ea. :rn'?"' 

zujące przepisy opierają się na dwtł . 1·z.w1_lw~ "{)rowailzon_a z wialk:i~ 
prawach: z roku 1901i1907, na o- z· m;a·n· y w' n· owym:·ro· zkł~~·z1• I) 1• :azdy I wysiłkiem, zasługUJe na popal'Cle 
chronie dzieła literackiego i dzieła ·. .' . . 

1
1 . . , · . · _. · . !!i U ~ U . [ sp?łeGr.eń_stwa, te~o S'połeczeMtwla. 

sztuki, które stosować się mają do . - ktoremu dobro dzreck.a le.źy na ~ 
ochrony oryg111alnego ·autora pr1ty wi ' · • d · .d , ._, · • " su. (a.r.) 

f
.
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. . w nowym roikład;;ie 1az y ząJ ą nl· oem i War•zawy , Gł. o godz. 21.00, \ ~ób przebieg między Lod;;.ią i Lwowem 
s _ i rnowanm l do ochrony samego stc,;pujące zmia·1Jy na nastęJ>.uiących ljµ- Lwów prz. 6.14, Worochta prz, 12,22; z i odwrotnie skrócono o 125 - 191 "lli- ================ 
filmu. NaRkutek zastosowania dwu j 3 ch i odcinkach: Na- linji Warszawa - r:owrotem Worochta, odj. 16.33, Lwów nut. Skrócony tct będzie prz~bieg mtę-
różnych systemów. :Prawnych, brak l Kraków · d~tyc~~za~owe pociągi · µośpie: . o.di. -21.30, Warsza~a Gł. przyjazd 6.13). dzy Warszaw\ i Cieszynem przez Zebrty Psś•ód kSi:ritk., 
prawu filmowemu,' j ak to.podnosi dr. I stne Nr. 5 1 6 w1ec~or~we z Warszawy ~ .Ns linji Warszawa-'~ \Y"tl~o ustano· dowice o 73 - 94 minut w bezpośrednim "li• 
Ro b . d t' . . -. · Krakowa oraz poqągi osobowe nocn... wione zostały 2 par~ pocią(tow bezpo- wagonie pociągami osobowemi nocne- Dr. IDA KOTOWA: „O REWIZJĘ PRO 

GRAMóW SZKOL Y żENSKlEJ" (,.l'tbt­
zeum" - czerwiec - wrH&iri 1934). 

e e1, prze ewszys Klem systema- 1Nr · 13 i 14 bieńnące nrzeT C:pęsto<:ho- . d . h d t h ·ą·•i· nii, dzięki ~komunikowaniu w Zebr.r.y-
t 

. . . ś . . : . . . · · · • ·. „ · r . „ . s1-e nic : o yc czasow_e nocne poci " W 
J- CZ~e~ pe"vno Cl i-n ebl~· „\V r" l~l.0 wę - ·Ząbkowice_._ będą ·· pr-0Jłacłzone pośpieszne zostały zamien.ione na przy~ <lowicach nocnych pociągów arszawa 

chociaz prawo autorskie w dzie<lzi- t ptiez Radom - Kielce, d~:igą krót~zą o śriesr.one z taryfą na pociągi osobowe. - Katowice - Zebrzydowice z pociąga 
- nic filmu było ogtoszpn~ . . iFdnak jak J ~4.k~. W, ten ~peso? pr~~Jaz~ w le! ko~ (O~jazd z Warsza,wy Gł. 23.~5. przy!azd rn\ miejscowemi Zebrzydowice - Cie· 
.)i t 

0 
. · ł I , . . . . l mumkacJ1 będzte krotsz:i:. pocią!łal1ll po Wilno 7.20; z powrotem Wilno odiazd s7.yn. (Odj. z Warszawy 23.35 - Cieszyn 

~ _w e .Y me mo!? o we· mac_zeJ, 1111~ spiesi.ne,Mi_ o ,15 - 2: :mi". ·. a f?ci~mi 22.50, Warszawa Gł. prz. 6.35; dzienne P\"Z. 8.36; Cieszyn cdj. 21.15 - Warsza­
w_yobrazano Rob ie dokładme przy- · arnbowem1 . o. 5J - t>:ł mur. Na teJ no- pociągi osobow·c Warszawa Gł. odjazJ wa przyjazd 6.32). 
szłego rozwoju techni.c2nego 'i arty- w~j .·magist.-ali, niezależnie ~d pociągów 9.55, Wilno prz. 18.08; z powrotem Wił- W powytszych pociągach nocnych 
stycznego. Przyt em jako trzecf błąd m1e1~cowych, l~urso~ać będzie ,~ .pary P? -no odjazd 8.2~ - Warszawa Gł. przyj. Wanzawa - Katowice - Zebrzydowi­
d t b . . ctągow bezposrednicn z odiazdem z 16.17 i popołudniowe pociągi pośpiesz- ce i odwrotnie, skomunikowanych w 
. o yc . ~~;oweg~ prnw~ filmowe~o„ Warszawy ---;- poc~iuI~ osobowe&.o o godz ne Warszawa Gt odjazd 16.3:3 - Wił- Warszawie z międzynarodowemi pocio,­
ze_ am. Je !10 am drngie prawo me- O,OS ~ bezpo.sre~mem1 wagonami sezon,~- 1 no prz. 22.44, z powrotem Wilno odjazJ gami pośpiesznemi (Moskwa) Stołpce -
mieckie me określało, kogo ·wła.~ci- · we~1 do Rabki, Nm1„~go Sącza, Krym- ! 15.20 - Warszawa Gł. prz. 21.38). Prze- Warszawa - Berlin - Paryż i odwrot­
wie należało uważać za autora 0fiJ- cy 1 Zakopanego, ooci~gu oso):>owcgo ~ bie~ nowych pociągów pośpie~znych ·w nie, będzie zaprowadzony wagon bez-

d . t . •. godz. 9,57 .z. wagonami do Krakowa 1 porównaniu do prz<>biegu obecnie kursu- pc:średni II i III klasy Warszawa - Bo· 
m_u~ g YZ ~awe. orzeczem~ pra~ne ' pocią~'.1 pospieszne~o o _godż .. 18.23 z wa : jacych został skrócony o 52 - 68 min. humin, 
p1zyzwyczaiło się do tego, ze uwa'.la- I gonami sezono-wemi do Krynicy, Zako-1 Wszystkie wymienione pociągi dochodzą N" 1 · · d · k 'k ·· 
tO pro ucen .a I mu Jako ppsiad~ją- panc„o 1 am ora przez womcz - y- do Zemgale· 1 z powrotem 1 słuzą rów- · ,1 • • • ·d · • d t f'l · · j .< • S b I · R' . . . · 1eza eznte o zmian w omuni ac11 

. . , . . . .manów· przyjazd do Krakowa na godz. I .. d k 'k ~·· , t . d~ , poc1ą„ami paro:wem1, przew1. zia~o w 
cego prawo autorskie. Rowmez 1 ' ~ . . · . mez 0 omunt a~1i ~z pans wami na nowym rozkładzie stałą komu111kac1ę da 

be 
, k k . l 7.00, 17.b 1 23.37. W kierunku odwrot- bałtyckiemi I k b' . . . 

rnens a onwencJa, która przed- n} m odjazd z Kra!, owa pocią~u osobo- · , . . 1 e ? 1eż~ą pociągami mo~orowe.m1 na 
stawia sobą zbiór wszelkich między- wego o· .rodz. 7.35 z wagonami z Krako· ,· W nowym ro~kł~dzie _1azd_r na:~tą~i po- razie między: War;5zawą 1 Łod2:ią Fa-

d h 
, . j 

1
/' ń . . e , d . 1140 , ważne , udogodmeme kon:.an1kacJ1 m1ęd,;y bryczną 4-ma parami, \Varszawą i Gdy-

naro owyc kanonow tyczących się wa P~ ią„~ pospieszn ~o oKgo .z. . ·z ' Łodzią i Lwowem, dzięki zaprowadzeniu nią - 2-ma parami, Warszawą i Krako­
praw autorskich, wymagała refor-

1

. kz wa„o~a~i sezbonow~mt z g rdyni<=
2
Y
3
· S1

7 
a pociągów pośpiesznych między Łodzią wem przez Kielce - 1-ą parą i Warsza-

opane„o 1 .oso owe6 o o o z. . . z · R d <::k t k · k ł · '( · · C h 
V, • . · . ń · . K . z k 1 ozwa owem przez ,, ar ys o Ja o ą- wą 1 r atowicami przez zęstoc owę -

, wa„onami sez?~owemi z ryntcy, a .0 - c7ników do i z pociągów pośpiesznych 1- ą 
czasach ostatmch ogłoszone zo- panego, Rabki i Sambora przez lwomcz W-r w L · ' (Od" d Ł :ł · ąz par: Łk' · k 'k „ 

d od b · I Rymanów; przyjazd do \Varszawy na go u sza a - :wow. Jaz. z. Oe ~1 W)_'Ją iem nowe) omu~1 ac11 mo• 
wa zg ne ze SO ą w wielu dz" 14 2S 22 S5 . 

6 4S Fabr. 22.28, Lwow prz. 7.15 1 Lwow odJ. torowe) Warszawa - Łódź 1 z powro-
ch urzędowe projekty refor- ,1 pinę. -<'. ' • 1 · · . . N 15.10, Łódź Fabr. prz. 23.23). Prócz tego tem, która będzie wprowadzona od 15 
• . . 0C1ą6 i sezonowe przyspieszone r. l "d · t b · · • · ł · b k ik · · 
itmieckie ministerstwo spra- 11-12 Warszawa _ Krynica _ Zako-1 o z. o rzyma ezposreame po ~czeme . m. omun aCJa . motorowa mtędzy 
vości przedstawiło w r. 1932 pane zostaną utrzymane w trasie dolych ~~~hied~~:. wp:geozneŚk "". stomuni~~wah ~~rsz~wą 'b ~~ymą - Krdakowe~. i 
t któ 

· czasowej pxzez Koluszki .:...... Ząbkow: ·e . · "' z an:ys o poc1ą„ac I a owicam1 ę zie wprowa zona poi:-
nowego prawa, reg-0 dal-

1

1 ze względu n d . d . ł Ł d . ·t~ . . pośpiesznych i osobowych: (Lwów odj. niej, o czem nastąpi oddzielne ogłosze-
racowanie dotąd jeszcze nie zo- komu ik .. (aOd~zyd u zWia 0 zi w22 2e01 23.40 - Łódź Kal. prz. 8.59). W ten spo- nie. 

, . J n ac11. Jaz z arszawy . , 
rkonczone: Biuro berneńskie przyj. do Krynicy 9.05, do Zakopanego . · 
eż wypracowało do odbyć się J 8.13;. odjazd z Za~opanego ,,g. 21.10, z 
ej w r. lS36 brukselskiej kon- Krymcy 19.4S, -przy1azd do Warszawy o 
"j ń t · kt . • I go~z . . 8.10). Przebieg tych pociągów b~-
J. pa _s V: proJe ! z~i~n, kto- d~1e ~ardzo znaczne skrócony: w komu-
Jawmerue było rowmez w pro I nikac1i z Krynicą o 66 - 160 min., z Osadnictwo polskie 
e odbytego w Berlinie między- Zakopanem o 98 - 129 min. Ze względu 
owego kongresu filmowego. w I na po~~zeby komun~kacji Łod~i z Krak.o na nółwyspie helskim 

· h k • ·. I wem 1 Podhalem l odwrotnie przewi- r 
rop~ZYCJac onwenCJI mowa dziane zostały 3 pary pociagów Zabko· . . . , 

o „dziele kinematograficzn·em" wice - Kraków, jako łącznikowyc.h do Dz1eJe osadmctwa poszczegolny.::h wyspie Helskim chronili się podda-
• d~kła~ne okr.eślenie, że pojęci~ I i z 2 par pociągów pośpiesznych mię~zy miejscow~ści. Helu nie są ·dotych· l ni osiad~e~ szlachty pomorskiej i 
obeJmUJe za1:ówno film niemy, n~~d0o~ch oraz 1 pary nocnych poc.1ą-I czas _n.alezyc1e zbadane. Według da- 1 kaszubslueJ, pragnąc żyć, jak wolni 

'ak i dź"".iękowy ~raz mówiony do- !._ Cie!~Y~wyc~ł~~:~zawa - Katowice j u!ch, _zaczerpniętych. z ~o~umen-: ludzie królew.scy. 

.ychczaa Jeszcze me ~os.~ło sprecy- _ Na linji Warsz~wa - L:wów ~stalo-:ie I tow history.c.:nych_ i , koscrn~nych Do dnia dzisiejszego istnieją ro-
wane. Jeszcze wyrp.zmeJ w planie zost~ły trzy dro~1_: a) p~c1ągami osobo- wszystko przemawia za tern, ze na dziny które już w 16-tym st lee•u 

n mieckim muzyka była oddzielona Remk1 pr(zezd~ubhnW- Re1owiec - Rawę mierzei Helskiej osiadał głównie noto~~łv k"ięgi kościelne i a~t· ~a 
d dźw" k . b , . . us ą z o J· z arszawy Gł. o godz., l d l k" t lk , . . , • - „ . a ~ •• 

0 . .}ę u i ? :azu w całosc1 dzieła. 8.10 i 19.05, przyj. Lwów 19.SS i 6.S5; u. P? s i,, a . Y 0 P0 . częsct nie- oowe miasta Pucka, wymienić moż 

Stwierdzając na wstępie, iż „nattka i 
wychowani.i nie powinny pogłębł&t prze 
pa~c:i pCl:niędzy mężczyzną i kobie~ 
p1zeciwnie, powinny dątyć do w-ychow..­
nia jednostek o jaknajwiększem uozu­
mieniu się wzajemnem obu płci" i ie 
w ly.m celu, „aby możliwe był<> u m~­
czy zny poznanie głębszych wartości ko­
biety, musi przedewszystkiem kobieta 
si.ma zdawać sobie z nich sprawę: poz­
nać swój zakres możliwości, swoill wv­
tość dla rozwoju ducha i historii" - aa­
torka uw2ta, że program szkół żeńskich 
powinien być w zakresie nauczania li­
tHatury i historji nastawiony w ma~ 
nym stopniu na zapoznanie dzie~t t: 

wartościami kulturalnemi, jakie do mre­
jów ludzkości wniosły kobiety. Ten czyn 
nik jest w naszych programach szko\:­
nych, zdaniem autorki, prawie zupełni• 
pomijany, - nie dostatecznie tet pozna 
je młodzież warunki, w jakich kobiety 
żyły w rótnych społeczeństwach i w róż 
i:ych epokach, i hasła, w imię których 
walczyły one o swl? prawa. 

Temu ostatniemu twierdzeniu niepo­
dobna istotnie odmówić ' w znau.nym 
stopniu słuszncścL Wydaje się jednak, te 
- jeśli chcemy, aby „możliwe było u 
mężczyzny poznanie (tł~bsz:ych wartości 
kobiety" - to właśnie naldałoby na tę 
kulturalną rolę kobiet w historji, W lite• 
raturze, w rozwoju obyczajów itd. zwró· 
cić uwagę nielyle dziewczj\t, - ile prze-

. dewszystkiem - chłopców. Zmiana pro• 
' &r~1rnu w tym kierunku wprowdzona fe-

1 

dynie do szkół że1iskich, mogłaby raczej 
owe ewentualne antagonizmy płci tylko 
powiększyć, napewno nie wpłynęłaby na 

I ich zmniejszenie. Natomiast tego rodaa• 
ju rewizja programu - ale dla wszyst· 
kich szkół, zarówno żeńskich, jak i mę• 
skich - byłaby istotnie celowa, słuszna . 
i sprawiedliwa. 

Wszelkie ·zaś różnicowanie proitramów 
nauczania dla dziewcząt i chłopców w 
szkole średniej jest, jak to słus.tnie .pod· 
kreśliłll autorka, eksperymentem wieke 
niebezpiecznym, przynajmniej jeszcze te 
raz, kiedy równouprawnienie kobiet nie 
zdążyło jeszcze przeniknąć do głębi psy 
cł:iki ogółu. 

"Fil~ w POJ~ClU , p~awa jes~ tedy odjazd Lwów 7.'7:9 i 21.37, przyjazd War- I mie~~1 z OKohc byłego starostwa i1a choćby parę nazwisk najbardzi ej 
więkowym 1 mowionym filmem szawa G.1..19.3S 1 ?-20); . . . I puc~1ego, a nawet dalszych ·stron popularnych i najliczniejszych na 1 

ko w stosunku do swoich optycz-· b) _pos~ieszLnebml~ pociąRgami Pd?łudnio-, kraJU. I Jfelu · Kąkoli Budzis„ów Dębko'\" 1 -:::=====:::=:::::=:::= 
H. Se. 

h . 1·te k wem1 przez u in - ozwa ow (od· . . . . . . ' . ' ~ ' ,„, -
. i, .i rac . o-słuchowych zagad- jazd Warszawa Gł. 15.30, przyjazd N1euspraw1edhw1one zupełme Jest Struków, Mużów, Barlaszy, Mazur- 1 
'.dźwięku. I t~ nie jest bez zna- Lwów _ 15.10, przyjazd Warszawa Gł. mniemanie (inspirowane przez uczo ków, Sapałów, Boldów. Nazwiska te 

1~. _W ob_u proJ~h.'ia_ch pra;v~ pro 23~10~~cnemi oci ' . . . . . nych nie~ieckich} ,j~koby nasz Hel mówią same za siebie, świadcząc 0 

1 1 reahzQWama filmu dzw1ęko- prz~z Radom ! Skągatmi k pospRiesznemi był rodzaJem Zaporoza, dokąd ukry 1 polskości dawnych osadników beł-
t · f"l . . ar ys o - ozwa-· . . 1 

_co ~u orow1 i _mu~ f1rm1e pro- ~ów (odjaz:d Warszawa Gł .. :u.os, przy- wah się przestępcy z pośród szlach- . skich. 
· n~J ~:zysł~guJe, s~kodzi pra- Ja~d. Lwów 7.1S; odjazd . Lwów 23.:4'0. ~y, ·uchodząc· przed odpowiedzialno- '. Na długie lata przed wojną wio­
hzacJI, które . posiada autor P1 ' ·YJ.a2:d Wa:s~awa Gł. 7.34). Przebieg i;cią. Przedewszystkiem nie było tu erl.i Wielka Wieś Chałupy Kuźnic·t 
w opracowaniu f'l . pociągow pospiesznych przez Lublin 1 d , . . . ' ' • , 

, . ,· i .mo""".em ~ R?zw~dów został skrócony o 23 - 24 . po. a . o_ wyczy~o~ WOJenny~h, par- Ja~tarnia, Bór były _ czysto kaszub· 
~go ro"."111ez w ~łowneJ mm., a przez Radom - Skarżys~o _;l tyiantk1, spokoj\H ryb:icy nie ur:zt1.· 1 ~kie .• Jedynie osada Hel zamieszka 

.~1lm dź.więkowy. W1~domo, Rozw~dów o ~2 .....: -~ _min. Nie:z_ale~nie dzali wypraw korsar:skich, a c:i~ikt. na byb prz~z przyl;y~zów niemiec· 
.ek wy19ku sądu panstwo- od tych ~t;tn:h P0 •uu!l!whprzew.1dzumo I ich trud Ilł\ morzu, nikogo z tej war I ki eh i cieszyła się sp~cj-1Jna oOit.!· 
l'Ocesie Stagma Ufa · p11 rę poc1a,..ow sezonowyc przy§_pi..,uo· . . . . , ł ·.. . p . . • • 

. - . i w nych do Worochty i z powroterrt pttez stwy nre Ulog pociąg-at. !'2YlJU- j ka \lladz pru~kkh. 
e powz1ętł:ch .rru~J-o/ Lublin - Rozw1Adów - Lwów (z od#u· szczać r.ac%ej lił. godzi,. że na pół· · 

' 

Niecfoj~ u'Zbwyi..-a~ •• lotAJctwe-. 
trzeba a nłefo korayM&ł 

poclrótu'-„ ,,,..yłaj'° li.ty t ton11 
lalDOłot&mil 

l!tła• ~iec:&eUiWO, - _. ,_ff_ 



------------------------~ KRAJ POGRĄŻONY KAŻDY musi zobaczyć stado 130 oszalałych słoni, siejących dokoła śmierć i zniszcze- p k I 
nie, walkę tygrysa z krokodylem, pytona z człowiekiem, niedźwiedzia z lampar- wocnzi·eądtezi" eloe g

1
.• s'Swpi.~tpa. W „alobie 

· tern, polowanie oszalałego tygrysa na ludzi · " 1111151 

TYGRYS ·MORDERCA 0 
godzinie 

3 
p.p. I Wiadomość o śmierci Marszałka 

KINO-TEATR 

NOWOŚCI Nad program Polski ś.p. Józefa Piłsudskiego lotem 
W rolach głównych l\t11ARION BURNS, KANE RlCHMOMD Tygodnik aktualności błyskawicy obiegła nasze miasto wy-

~~mwa·~m»ł~· ~~~~m-a&'~~-~~~~~~~~~Hr~m~~~•~m•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~r woł~ąc olbrzymie wrażenie i głęboki 

Jak pracuje 
·co r.oku, poszczególne Za­

iądy Obwodów Powiatowych 
1.0.P.P. za mieszczają szczegóło­
re sprawozdania ze swej dzia­
~lności n a terenie sobie powie­
wnym, lecz należy przypusz­
zać, że Społeczeństwo może 
ie interesować całokszt ałtem, 
).jest cel ja~i ma L. O. P. P., 
~ i plany oraz ogólne wyniki 
racy. Dlatego też podajemy 

1 oniżej w streszczeniu sprawoz-
· 1anie z dotychczasowej dzia-
1lności L. O. P. P. w całem 
'aństwie. 

Cele L. O. P. P. są określone 
v samej nazwie organizacji: 
;)brona Powietrzna czyli Prze­
iwlotnicza i Przeciwgazowa. 
W przyszłej wojnie lotnictwo 
ędzie użyte jako jeden z ro­
; ljów broni, któremu najsku­
:! ;zniej może się przeciwstawić 
~łasne silne lotnictwo myśliw­
kie i bombardujące - jako 
~ dwetowe. 

• 
I 

Silne lotnictwo to silna Pol­
;ka - jest to hasło, w imię 
~tórego LOPP na pierwszem 
miejscu swych celów, postawi­
ło obowiązek popierania lot­
hictwa we wszystkich jego 
dziedzinach. 

Na rozwój lotnictwa i jego 
wartość składa się bardzo wie­
le czynników, tak personalnych, 
jak i materjalnych. 

Czynnikami temi są: przemysł 
lotn iczy, zdolny do produkcji 
nowoczesny ch samolotów,. kon­
struktorzy, inżynierowie, tech­
nicy i mechanicy, odpowiednio 
wykształceni i przygotowani do 
prac związanych z wynalazczo­
ścią, konstrukcją i produkcją. 

Re zultatem pracy, nauki, tech-
~ niki i przemysłu jest samolot 

pewny i niezawodny, najlepiej 
przystosowany do swych przez­
f aczeń. 

Samolot gotowy oddajemy 
1o użytku personelowi latają­
:emu to jest pilotowi i obser­
,vatorom, a da obsługi mecha-
1ikom lotniczym. 

Wyszkolenie personelu lata· 
aącego jest bardzo kosztowne 
i trudne. Oprócz uzdolnień lot­
niczych personel ten musi po­
siadać odpowiednie wyszkole­
nie, zamiłowanie do lotnictwa 
duże wartości moralne, które 
rabiają się drogą długolet­

ego· ·\vychowania. 
Przyszłych lotników szkoli 

ę od najmłodszych lat drogą 
o d elarstwa lotniczego, następ­
' e szybownictwa i P. W. lot­
iczem. W wieku przedpobo-
w ym kandydaci idą do wojsk 
tniczych już odpowiednio 

r zygotowani i obeznani z lot­
aictwem. Ich wyszkolenie woj-
1k o wo-lotnicze znacznie będzie 
łatwiejsze, niż gdyby stanowi­
li surowy zupełnie materjał. 
:" Młodym, zdolnym, a ubogim 
studentom politechniki, którzy 
mają zamiar poświęcić się pra­
cy w lotnictwie, L.O.P.P. udzie­
la subwencyj. 

. Mechaników szkoli się w od­
powiednich szkołach mechani· 
ków, ufundowanych przez L.O. 
P. P. 

Co z każdej z tych dziedzin 
zrobiła L. O. P. P. podadzą po­
ni ższe cyfry. 

Modefarstwo lotnicze: 
Wyszkolenie instruktorów 372 
Zorganizowano modelarni 419 
Szkoli się w ty ch modalar-

1.iach rok rocznie około 10.000 
i 11." ódzieży szkolnej. 

Szybownictwo: 
Zorganizowano szkół szybow­

owych 2, w zam ierzeniu 2. 

Czego dokon:ała L Q pp PODZIĘKOWANIE smutek. Zabrakło wśród nas TEGO, 
U który był Spójnią Narodu. Odszedł 

wych dla służby OLPG i pub- Zarząd Bratniej Pomocy „Ca- w zaświaty Wielki Wódz naszych serc Zorganizowano kół szybow­
cowych 60. 

Zakupiono szybowców 68 
w zamierzeniu 20. 

Udzielano . subwencyj szkole 
szybowcowej Ministerstwa Ko­
munikacji i ośrodkom szybow­
cowym przy Aeroklubach. 

P.W. lotnicze i sport lotniczy: 
Wybudowano ośrodków P.W. 

Lotniczego 4 
w zamierzeniu 3 

Subwencjonuje loty treningo­
we pilotów P. W.-lotniczego 
i turystycznego. 

Dostarcza samolotów trenin­
gowych i szkolnych dla ośrod­
ków P.W.-Lotniczego, dostar­
czono samolotów 8 
w zamierzeniu · 32. 
Zorganizowała 5 ogólno-kra­

jowych zawodów turystycznych. 
Zebrała w roku ubiegłym na 

Challenge Zł. 1.000.000. 

Stypendja lotnicze: 
Wykształciła inżynierów lot­

niczych 70. 
Wykształciła techników lot­

niczych 30. 
Subwencjonuje prace Wy­

działu Lotniczego i Instytutu 
Techniki Szybownictwa na Po­
litechnice Lwowskiej . 

Inwestycje: 
Wybudowano szkół pilotó w 1 
W y budowano szkół mecha­

ników lotniczych 2. 

Popieranie twórczości lotniczej: 
Wybudowano Instytut Aero­

dyn amiczny w Warszawie. 
Wybudowanu Doświadczalne 

Warsztaty Lotnicze na Okęciu. 
Subwencjonowano budowę 

silników lotniczych polskiej 
konstrukcji. 

Subwencjonowano budowę 
prototytów samolotów tury­
stycznych i szybowców. 

Budowa sieci lotnisk i urządzeń 
lotniczych: 

Wybudowano lotnisk 
W trakcie budowy 
Wybudowano hangarów 
Wybudowano stacyj ben-

18 
6 
7 

zynowych 2. 
Tyle co do obrony powietrz-

nej._ 
Nadmienić jeszcze należy, że 

od września 1932 r. istnieje 
przy Zarządzie Głównym L. O. 
P.P. Komitet Zwirki i Wigury, 
który gromadził fundusze na 
zakup samolotów Challen­
ge'owych i dzięki ofiarności 
społeczeństwa przyczynił się 
do wystawiewienia drużyny pol­
skiej na Challenge 1934 r. oraz 
do powstania polskiego silnika 
lotniczego. Na jednym z takich 
samolotów, zaopatrzonym w 
polski silnik, pilot kapitan J. 
Bajan wraz z mechanikiem G. 
Pokrzywką odniósł świetne 
zwycięstwo nad zawodnikami. 

Obecnie po rezyg-nacji Pol­
ski zorganizowania Challenge'u 
w 1936 r. Komitet Zwirki i Wi­
gury gromadzi fundusze na bu­
dowę samolotów i szybowców, 
aby dać możność latania tym 
wszystkim, którzy tego pragną. 

Z dziedziny obrony przeciw­
lotniczo-gazowej L. O. P. P. w 
1934 r. zrealizowała nast~pują­
cy program: 

Przeprowadzono dużą ilość 
kursów olpg kateg-oryjnych i 
informacyjnych, pr.zygotowując 
kilkanaście tysięcy osób do rze­
czowej pracy w dziedzinie olpg 
i kilkanaście tysięcy do ob ro­
ny osobistej. 

Wybudowano k i l k anaści e wzo· 
rowych schronów przeciwll'azo-

licznych oraz szkoląych. ritas" przyjął sprawozdania po- i Twórca Polski dzisiejszej. 
Wyposażono w kompletny szczególnych sekcji w związku Uroczystości żałobne rozpoczną 

sprzęt' kilkaset drużyn odkaża- ze „Swięeonym" dla chorych i się wszędzie, trwać będą kilka dni. 
jących i posterunków obs. - opuszczonych i stwierdził, że W dniu dzisiejszym odbędzie się Ża­
meld. (koszt wyposażenia jed- w roku bieżącym mimo trud-
nej drużyny wynosi Zł. 1.200). nych warunków społeczeństwa łobne nabożeństwo u Fary, wszystkie 

ofiary jeżeli nie były większe, grt).achy publiczne i domy prywatne 
Wyposażono teren w . znacz- · d · · b ł b fi · · ł b · ną ilość . podręczników facho- to . V.: za n~~ razie n.ie y y u rane agami za o nem1. 

wych oraz broszur. Pozatem mme1sze, mz lat ubiegłych, Cześć Swietłanej Pamięci Budo-
co świadczy że społeczeństwo · p I k' 'ł · 

przeprowadzono szereg innych i pewne instytucje coraz głę- wmczego o s l wspo czesne]. 
prac z dziedziny organizacyj- biej zdają sobie sprawę z obo­
nej i technicznej. wiązku chrześcijańskiej miłości 

Jak widzimy z . powyższego bliźniego. Podając powyższe do 
L. O. P. P. prowadzi celową i ogólnej wiadomości Zarząd w 
konsekwentną akcję obrony imieniu Chrześcijańskiej Brat­
przeciwlotniczo-gazowej na te- niej Pomocy „Caritas" oraz w 
renie całej Polski. Akcja ta imieniu zaopatrzonych na Swię­
przyniesie tylko wtedy pożą- ta Wielkanocne składa serde­
dane skutki, jeśli jaknajszersze czne Bóg Zapłać i życzy 
warstwy społeczeństwa . zosta- wszystkim ofiarodawcom aby 
ną do niej wciągnięte. ulga jaką przynieśli pozo­

Dzisiejsza cyfra członków stającym w ciężkich warunkach 
L.0.P.P. choć napozór bardzo 237 rodzinom była dla nich 
duża, bo wynosząca ponad pociechą i pobudką do dalszej 
1.700.000, jest jeszcze zamała ofiatności. 
w stosunku do ilości mieszkań- Chrześcijańska Bratnia Pomoc 
ców całej Polski, dlatego jed- „Caritas" Toruńska 5 
nym z pierwszych obowiązków czynne od 9-10.30 i od 5-6.30 
każdego rozumnego i patrjotycz­
nego obywatela Państwa bę­
dzie zaciągnięcie się pod sztan­
dary L. O. P. P. 

Niespodzianka 

DRUBNE OGŁOSZENIA 

HALLO! HALLO! 

Nowości 
SEZONU LETNIEGO 

na suknie jedwabne, wełniane, po­
pelinowe i płaszcze, pierwszorzęd­
nych fabryk, po cenach bardzo niskich 

POLECA 
Firma "MAGAZYN BŁAWATNY" 
A. PARADECKIEJ w Piotrkowie 

Aleja 3-go Maja 1. 

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyinie 

Panna Nina wróciła do domu 
mocno wzruszona. Nie dopiła 
nawet herbaty, tylko porwaw­
szy album z fotografjami po­
biegła do swego pokoiku na 
górze, przezornie zamknęła 
drzwi na klucz i zapaliwszy 
lampę przeglądać je zaczęła go­
rączkowo: Tyle zdjęć różnych, 
z ostatniej doby, z lat ubieg­
łych„. Panna Nina była, jak mó­
wiono, ładna, - ale cóż to?­
w albumie fotografja Mamy 
z przed 10 lat. 

Zajeżdżał tam elegancik praktykant 
ze Sewerynowa, śmiało i zalotnie spozie­
rał w oczy dziewczyny i prawił jej ko­
perczaki, nie krępując się obecnością ma­
cochy. On to rozniecił w Poli poczucie 
kobiecości i świadomość niepospolitej jej 
urody. Umizgi jego nie pozostały bez e­

'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!"!!!!'!!!!!!!I!!!!!!!!!!!! cha. D ziew c..z yna lub ił a jego ' tow ahystwo, 
Fortepian KRZY~O~Y ~zar- schlebiały jej jego hołdy i układny mło­
Petersburskiei w bard:o ~:~~;~ ::~::;~ dzian śnił się jej niekiedy. Niewinny flirt 
do sprzedania. Wiadomo8ć: ul. Słowac- skończył się, gdyż Zlichowicz opuścił te 
kiero 88 m. 8 " Piotrkowie. strony i ożenił się dla majątku. 

Zamyśliła się Nina, po chwi­
li uśmiech rozświecił jej lica 
i oczy błysnęły filuternie. Pręd­
ko włożyła fotografję do ko­
perty, zaadresowała, ukryła 
pod poduszką, a sama niby nic 
weszła do jadalni. 

Ml. eszkan1'e 2 pokoje z kuch­
ni!\ do wynajęcia 

od zaraz. Wiadomość: ul. Słowackie­
go 88 m. 8 w Piotrkowie. 

Poszukuj'ę dobresro fort~pi~-
nu do wyna1ęc1a 

na okres letni. Zgłoszenia z podaniem 
warunków do Redakcji Dziennika 
Piotrkowskiego ul. Słowackiego 18, 
tel. 10-21. 

Lecz Pola znajdowała wielbicieli na 
każdym kroku. Nieznajomi wyrażali jej 
swój zachwyt powłóczystemi spojrzenia­
mi, a znajomi dobijali się o jej względy, 
zwykle w sposób odstraszający. Często 
nagabywali ją, ścigali jakby zwierzynę 
tak, iż nie odważała się zapuszczać w las 
sama. Niebawem wyrodził się w niej chro­
niczny strach fizyczny przed każdym młod­
szym mężczyzną i przeszedł w stan ostry, 
odkąd pewien przemytnik napadł na nią 

zmuszę. Pa, dobranoc - tylko d k' U t ł · d · k' h · - Jak si'p masz Ni"nus' -przy- . dł b z zasa z 1. ra owa a się zię i c yzo-" me czytaj ugo o oczy po- · · h • l · · ł witała ją Mama _ coś mi dzi- . sci swyc nog, a e me zapomma a strza-
wnie wyglądasz. Ale, żebym psu1esz. łów, jakimi, pukając w powietrze, chciał 
nie zapomnhła, zainteresował Uśmiechnęła się tajemniczo, j2' steroryzować ten bandycki łazik. 
mnie konkurs polskiej urody, patrząc za odchodzącą córkę. Hołdy mężczyzn spowszedniały jej 
organizowany przez firmę „An- i przestały ją zachwycać. Bała się ich ra-
ti.ba". W perfumeri"i dostałam W ł . . b ł . czej, bała się fizycznie mężczyzny wogó-

po owie ma1a ze ra o się l kt · b ł · · h ' 'b Szczego.ły 1• warunki i pomyśla- ł k k . d 1 . e, ory y w 1e1 oczac groznem, m y ca e rodzinne ół o w 1a am. b h · t · · b ' · b t l łam Sobi·e, z' e mogłabys' wziąć N ł u a1, s worzemem 1 uoso iemem ru a -Mam z robótką. ina czyta a · · Sk tk' t · · k ł w nim udział. nosc1. u iem ego serce 1e1 zam nę o 
książkę, mała Zosia szukała naj- się niby kwiat na noc i przypominała 

Stropiła się panna Nina: - nowszego tanga na .fala;h. ete- sarnę, uciekającą przed lada pastuszkiem, 
No tak, nie myślałam o tern,· ru. Nagle odezwał się dzwięcz- poganiającym bydło. Niepospolita jej uro­
zresztą nie mam zdjęcia, bo ny głos spikeara, że w konkur- da, jakiej mogła jej zazdrościć każda ko­
wszystkie gdzieś porozdawa· sie polskiej urody, zorganizo- bieta, była dla niej źródłem niepokoju, 
łam. Pozatem nie uważam się wanym przez firmę „Antiba", niemal klęską, pominąwszy już to, że mia­
za piękność. zwycięiyła panna Nina Skal- ła wkrótce zawieść ją tuż na brzeg stra-

- Nie bądź za skromna Ni- ska. sznej przepaści. 
nuś. Jak nie chcesz, to cię nie Wszyscy oniemieli! Starał się o nią majętny felczer z ====1==1==1===== miasteczka i oświadczył owdowiały, pod--,, · · Tt starzały rządca z niedalekiego folwarku. 

UWAGA' UWAGAI I Trafił on do przekonania Adama Ciemno-

1 • 1 I łońskiego, lecz sprawa przewlekała się 

I rendes·vous ST U C I skutkiem awersji, jaką od pierwszej chwi-

l Najprzyjemniejsze w RE A RA J I li budził w Połci łysy ten jegomość. 

I A D R I A '' I W tym czasie przybyła z Ostrołęki 

I 
9 I · I przyjaciółka Karolci, bardzo urodziwa 

I 
w PIOTRKOWIE przy HOTELU KRAKOWSKIM I dziewczyna. Przybyła bodaj na to, by w 
pl. KOSCIUSZKI 7, tel. 12-97, komfortowo urządzo- I lasach wypłakać się po niewiernym ko-

l nej. Tamie dancingi - gabinety. Obsługa szybka chanku, który porzucił ją dla bogatego 

I 
i uprzejma. Kuchnia wydaje obiady, kolacje i wszel- I· ożenku. Ale ona mu pokaże! Odgrażała 

I kiego rodzaju potrawy od najdawniejszycli jak I się przed Karoliną, zaprzysięgała, że wy-

1 
i nowoczesnej sztuki kulinarnej międzynarodowej. I bij~ - ~odzina jej ~ło?k~ej ~omsty. ?<;>ied~ie 

I 
Restauracja posiada specjalną salę na wszelkie I . w swiat, wy1dzie sw1etme zamąz I po1a-

• k' , I wi sią w Ostrołęce, by bogactwem sw€m 

I przyjęcia towarzys ie. z zaświecić w oczy nikczemneo-o uwodzi-
powdaniem I 6 

I z A R z Ą D ciela, by. zatryumfować nad nikczemni-
1 . j kiem. 
=---1--ł--1----- (Dalszy ciAg nastąpi) ----- _... ....... , ___ ......... --.......-.-...-...- .., 
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WTOREK, 14 maJa.. ftm Plekn9ch dalekich CiJ9SPDCh Z koralu 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 Krainą z bajki wydają się nam Zdychały koło nas te bydlęta na czy wróci łódź, która wypłynęła 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z - płyt. 7.15 te egzotyczne wyspy pol.iMzyj-;kie, jakąś epidemję. Lecz nie wrzuca.no , choćby najbliżej i w najpiękniej-
Dziennik poranny. 7.25 I>. c. muzyki z N · płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8~00 roz.rzuoone na szafiro,wych wodae:h ich do wody. Przecież mięso moż- szą chociażby pogodę. igdy n1e-

Zorganizowanym I przygo­
towanym do obrony przeciw• 
lotniczo-gazowej nic grozie 
nie bt:dzle-Zaplsu)cle si, nw 
członk6w LOPPł 

Audycja dla szkół. 8.QS Audyc;ja dla po· Pacyfiku. Krainą uśmiel!hów słoń- na posolić i sprzedać! Widząc to, wiadomo, czy wróci na powier-z.ch-
borowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 ca, tęczy barw i woni, cudnie .s'~ ze stałem się od razu na resztę poby, n.ię nurek, który opuścił się w naj- W teatrach 
Hejnał z Krakowa, 12.03 Wiad. · meteor. 1istyeh pni palmowych i złóż per- tu tam _ jaroszi!m.„ . bardziej nawet przezroczyste fale. 
12.05 Płyty. 1_2.50 Chwilka dl.a kobiet. k' d k , Iz • h 12.55 Dziennik południowy. 13.05 Kwar- ~opła~ów. I wszystko i-O je:;t ta:n, l Bogi jedn~k jakoś wj~ocz~ie CZU Rzad~i~ są dni , l'i~ y ~go-s znowu, warsza WSn.IC 
tel smyczkowy. 13,4() Płyty. 13,50 „z ryn istotnie. Tylko ni>Gzawsz~ takie w.ały łaskawie nad nami, więc do- i kog-0s Jeszcze na wyS"pie nie za- Wielki: Występ gościnny Mary Wi'· 
.ku pracy". 1'3;55 Wiadomości go-spodar· piękne i takie miłe, jak się 1:t1m tarliśmy żywi do celu, na wyspę ' br.aknie. man i jej zespołu. · 

. cr.e. 15.45 Koncert w wyk. ork. P. R. wydaje. Bo słooce nie piei!ci lecz Hacuera. Zawód poławiacz.a pereł to jeden Narodowy: ,Szklanka wody" (c:enT, 
pod dyr. St. Nawrota. 16.30 „Jak się Ję- r.aczeJ' parzy, niszczy, popt'"'t·u' i·oz- TU NIKT SI...., NIE SMIEJE.„ z najokropniejszych chyba zawo- zmżon·.: .o 50 proc: .•. ). 
wiadanie .dla dzieci młodszych. 16.15 dzier.a, bo te śliczna kwiatv nie Prawdziwym cudem z bajki jest 1 dów. Wyniszcza on człowiek.a do No : "Cu łasz. ·k " 
druś wybrał w szeroki ś'IViaf' - opo- ·J ' 1li! I P Iski J d 

S · . . . l k'lk 'l ta owy :„ z owie czynu • Płyty. 17.\5 Recital fortepianowy tani· chron,ią mieszkańców od najczar- ten koralowy atoli, trud n.o się Je' I cna w ciągu at 1 u: s -epo • Letni: „Muzyka na ulicy", 
sł~wa Szpinalskie~.„ 17.50 „W domu. niejszej nęd~y i głodu, bo periy go pięknością nasycić . To morze, głuchota, rozedma płuc, rozsz.erze- Mały: „Wszelkie prawa zaatueton•'• 
dn~wł czzątf . naPOtkęc0rn -1.8P00Q~aK?ollnnkceart-: dla tych ludzi io nie symbol uo;rac- te zachody słoń ca - te kwiaty ! I nie serca - to nieuniknion.e kon- Ateneum: „Mądra mama", 
wyg . o 1a e ers wa. · "' · ł . · · · t h l . .l • k 'feair Aktora (M kol wska nr 73h Po:r.nania. 18·.15 Fragment teatralny. twa, lecz symbol śmierci i n:ebez- Zda w.a oby się, ża tu życie powm- ·sekwencje prac:r yc Uu'Zl, nur u~ K 0 0 

• 
Pł b ' · h b · d h d' " rzyk". 18.30 Koncert reklamowy. 18.45 yty. pieczeńsi.wa, jakie czyha nrzy irh no yc rajem. jącyc ez za nyc przyrzą ow 0 - Kameralny: „To więcej, nit mifołć~ 

19.15 Wiado1!1ości rolnicze. 19.25 Wiado· połowie którego wszakże n.iep.odob- j Dlaczego więc nikt się tutaj nie chronnych. Człowi>Gk dwudziesto- Comoedia: „Rekruci". 
mości sportowe. 19.35 Koncert organowy . ' . , , · · ? Dl · · · k ' lk 1 t · • t ta · zd t I t t t R d t T · E' t · „ z Katowic„ 19.50 Felje.ton aktualny. na Się wyrzec, bo Jest ~łownym smieJe. .aczego naJcz_armeJszy . 1 o em JeS s rcem, me a - ns Y u e 11 y: „ eor1a ins e1na • 
2(}.00 Koncert słynnych apokryfów. ·ut.r·obkiem. A cudne, jedyne w swej smutek wyziera z wsz.ystk1ch oczu? nym do niczego. „T~=:~jaDd=~~~czny (Hipoteczna 8)i 
20.45 Dziennik ·wieczorny. '21.00 ·„Głów· pi.ękności . fala -,-- raz po raz, pcha- Dlaczeg-0 tubylcy nie chcą wierzyć Lecz n.ajs.tr.aszn.iejszym jego wro- Stara Banda: „Warszawa w kwiatach" 
na wygra~a" - operetka J:Ia~smana: T;: ne hurag.anem, zalewają to jedną misjonarz.om, kiedy ci mów.ią im o giem są rekiny. Niema na nie żad- Mignon: „Raj za 100 złotych". 
ze Lwowa. 22.30 „Młodz1encza miłosc k ' . B 1 d · b t · • · d d · d · · b C 'l' · · 11

• -~- · '-, · . k' " k .
1 

(L d 'k F'l' ) wysep ę, t-0 drugą, msz~zą„ do- ogu, ecz o r.azu 1 ez zas rzezen neJ ra y, ża neJ prze niemi o ro- frll: urn1e1 wa ... zap_..1czyc:,.. m1eszczans 1e6 0 ro a u w1 a 1 1p:t - v • • • • k feljeton - wygł.;Paula .Lamowa. •22.45 szczętnie <lobytek mieszkai1có"» wierzą wszystkim ich opowiada- ny. Napróżno towarzysz.a nur a W kinach Muzyka taneczna z płyt. 23.00 Wiadomo pochł.aniają liczJ;Je z pośrod nich niom o djable? próbują ze swych łodzi odpęd'Lić 
ści mete?rologiczne. 23.05 D. c. muzyki 

1

.:'ofia.ry. ; - Dobry Bóg - Te Atua- wca- taką potworną bestję strzałami i Adria (Wierzbowa): „Wonder Bar„. 
taneczne1 z płyt. Pewien szwedzki dziannikar7. i•le nie dba o nas. Za to djabeł b-ez- krzykiem! Apollo (Marszałkow. 106): „Ben~ati„, 

ŚRODA 15 
• spędził na tych zacza-rowauych wy- ustannie znęca sie nad Parni - mó- Bestja wie dobrze, kto tu jest As: „Cesarskie łowy" i „Urwis z ID~ 

' ma1a. I . . . . d . h 'n 1... k ł , . . c . . . szpan1T' . · . „ 
6 36 

spach medawno czas j.akiś. Jego 1 w1 mi Jc ·en z me , SV<l.ry ,ryva w asc1wi.e panem. zuJe swoJą si- · 
6 30 Kiedy ranne wsta1ą zorze , . . . . ' N . ł h ł I t t f' b , Atlantic:: „ To lubią mężczyźni"• 

G. · 't' k 6 50 M k ł t 7 15 wrazema stamtąd wcale me s-ą z ' aan. - To on zsy a nam uraga- ę. - poza em - po. ra 1 yc Capitol (M•razałkow. ll5).· "Roze~· 1mnas y a. . uzy a z p Y • • • • • • • Są t kj · · I ~ -~ „Dziennik poranny: 7.~5 D. c .. muzyki z rodzaJU zachęca3ących do tego 1~0 .

1 

ny 1 - n~JW1ększego n.aszeg~ wro- chytra. np. a a m1e]sca w a- ne oczy", 
płyt. 7.50· Wakazowk1 ·prakt-yczne. 8.00 bytu! , ga _ rekmy. ; ~unie, gd.zie nurek jest jakby W Casino (Nowy Swiat 50): „Niedokot-
Audycja dla szkół. 8.05 Audycja dla po· Oto np. parę obrazków. fakie : Rekinów rzeczywiście jest tu studni, ze wszystkich stron oto- czona symfonja''. 
bo~owych. 11.57 s. ygnał c~asu. 12.CIO n.am podaJ'e ·. . I p1·t.era:żaJ·ąca mnogość. Niepodobna czo ny ścianami z kor.al u. Najbo- Colosseum (wielka sala): „Posrukiwa• Heinał z Krakowa. 12.03 Wiad. meteor. . , . czki złota". 

- 12.05 Arje operowe z p~yt. 12.50 Ch~il- i STATEK - CZY AR~A NOEGO? '_VYJ.ec·h'.ac .łodzią n~ IDQ.rz.e, aby się gatsze to mie]Sca, na3w1ęcej W Colosseum Małe: „Buster rozdaje mi• 
ka dla kobiet. 12.~5 D~1ennik połutlnio- 1 W Papeete wyna)ąłem mały z menu n.ie spotkac odrazu. nich perłopławów. I oto ten, kto je !jony i „6 godzin życia". 
wy .. 1.3.05 Koncert z Wilna. 13.55 Wiado mieJ'-scowy stateczek, aby zwiad7.ić Jakże więc tu odbywa się połów zhi·era na kilka metrów pod wodą, Cor110: „Sluby ułańskie" i rewja. " d 15 45 K t Filh1111Donja (Jasna 5): „N asi c:hłopci 
k
rnosci ,„ospok aprczRe. ·d ·d o~Jc~r fw o"W1'.": poszczególne wyspy arc.hipelagu. , ryb - jedynego pr.awie pożywie- widzi nagle nad swoją główą groź- marynarze". 

onamu Or . . . po yr. oze a · z1 > • ł d f I · ' C ł ' · k ł ? • dn } minskiego. 16.30 „O sprawie .. k,ąo1~c~j" Pomysł okazał się szalenG_zy! Eg- m~, z.w aszcz~, g ~ a e oce~nu I ny
1 

c1en. ~y s once SJ.ę s r_y.o: Kino par. św, Andrzeja (Chło a 9; 
- wygł. Halina Siemieńska. 16.45 · Pły- zotyka i folklo.r to wprawdzie rzecz zmszczą pola 1 zatopią bydło? I Jak T aK, dla mego skryło s.1ę - 1 JUZ 1~3;„.honoru" i iiłm lotniczy „Challen~• : 
ty;,,17.00 „Zdobycze współczesnej zoolo.-. piękna, lecz w dawkach umiar~o-1 o.dbyw.a się ten drugi połów - pe- napewno na zaws.ze. Bo przesłonił Fama: „Jestem zbiegiem". 
g11 - wygł. prof. Wacław Roszkowski. wanych reł 'którym trudnią •Się każdy mło- je sobą rekin którv tam czeka. Za L B k p " . "'-!.!! 17 15 Muzyka współczesna dla niedo- · . ·. . ' ' . · . . os: " ran a syna uszczy 1 uJ.T~" 
wi~rkl,'w" _ II pogadanka Michała Kon Lecz czy to , wogóle był 8tatl'k? dy J silny mężczyzna? min:1tę , za dwi·e nurkowi z.~rakma 

1 

żyje~y".. . . „ 
drackiego, ilustrowana płytami. 17.50 Raczej .arka Noego? To · też żyliti~ I powietrza w płucach. Będzie mu.- M~1~st~<:: ''.N1ewoln1ca z Madalay. ,, 
K ' · · " J 1 K 1. • • · • • • • ł ć · · d · · M1erski (Hipoteczna 8): Młody las • „ s1ążka 1 wiedza - wygł. a u ure~. ·my na me] w bezpośredmeJ łącz· · „NIE BóG O N AS P .AMIĘT A, l si.a..ł wyp yną , a mne] rogi me ma N T lt 1 (M "łk 34) J . 

Tr. z Krakowa. 18.15 „Po sąsiedzku" - nos'c1· ze zw1'"rzętam1'. krow" św·- LECZ DJABEL".„ - jest tylko ta jedna prosto w owta om o at" . aTrsz~ . .ł:ś„''~ wesoły skecz w opr. dr. Pietraszka. 18,30 · " · "' 1 . • • ' mam emperamen 1 " an1ec mi o c1 ,; 
Skrzynka techniczna. 18AO „życie kui· ·nie, barany, konie _ to byli rlów· Po~r-03tu - nigdy mewiadomo, straszne zęby wrog.a„. . Macha (D~uga 10): •:rożar nad Woł~ą 

l · t I' 18 45 Pł · · · · · • • t • J 1 „żona na 1edną noc; . 
ttura.19ne151Par;ydstankyczne sl ~ icy.1925' w·y m I - n~3wa~meJSl pa~ aro"'.'1:. ~~ . Ro' w· es' n· CZ'lzl• Oko Praskie: „Dla Ciebie śpiewam" i y. : . o„a a r~ nicza. . H\ chało 1m ~Hę znaczme lepiej, ~liz ' I I n „Karawana". 
domosct sportowe. 19·~5 Płyty. 19·50 Po nam, ?:Właszcz.a, że się nie baly. A · Kino Parafji św. Andrzeja: „Syn King. 
gadanka aktualna.20.00 Fragment ope- . . • ·. . • . . . P d . t I k' K " · d d tk' roWy. 20.15 Attdycja literacka ze Lwo· my;śmy $lę bah, muruellsmy się bać l (es) Ks·1ężna d'Harcourt I mar- ewn~g-0 ma o rzyma a mar iza onga 1 o .a 1. • „ . 

• wa. 20.45 Dziennik · wiecżl1rny. · W.55 · Jak ~nieustan.ri'e, bo ńas'Za póline?.y,jsk:i kiz.a de Sevigny były rf-wieśniczka- list od księżnej, w którym ta pi- ;al~ce: „Je1 wysokość całuie 1 „Klee> 
p.racujemy. i żyje~y w Polsce". :21.00 Kon załoga nie .d·awała n.am rzeczyw.i· mi, urcdziły siQ nawet tego samego sała: PV~; „Byli iobie dwaf hultaje" (F1ip 1 
cert C~opmowski w wyk. Stanisła~a Na śei ·a najprymi.tywniejszych gwar l•t- d ni.a. Kiedy obie były już w star- - Szanowna pani, mu.simy n.a„ Flap). 
Wrockiego. 21.30 Pogadanka w Języku . b . , t P" . I · · k k' ęł · d '§' d · k' ' angielskim. 21.4-0 Koncert skrzypcowy w CYJ ezpieczens w.a. i3ane to oy o szym m~co. wie u mar ~za za~z a re.sz.c.ie QJ c o Ja 1ego~ po~·ozu-
wyk. Grażyny Bacewiczówny. 22.00 Kon- wszystko od r.ana do nocy, od TO· przy kazd'G.) sposobności ode3mo- m1ema. Proszę, zechce tru pam na-
cert rekla~oMe ~. 15 Pi~~ni filareckie cy do ran.a. Przyrządy nawigacyj • . wać sobie po kilka lat, dodając za pisać, w którym roku się urodzl- f Markiza de Sevigny na lia.t ten. 
wyR 1~ona Char Męski k„Bard pod dyr. Fr. ne? przesąd i wymysł złego ducha! 

1

, każdym T.azem, że ... jest przecież w 
1 
łam. Nareszcie pr~staniemy może i podobno nie odpisał.a, przestała jed 

~r mga. 22.35 uzy a salonowa. 23.00 W t . . ł . t . d · k , __ . · d 'H 

1 
wt d b' , b' · l k ł ' · na ·ą bl1·~ Wiadomości meteorologiczne. 23.05 D. ~-s a:czy .pnec1ez zmys onen a- Je nym wie u z iu:;1ęzną · .ar- e, ~ ro ie so ie wz.a3emn-a przy- n? powo ywac s.1ę SWOJ 1r 

c. muzyki salonowej. l cy)ny i gw1az.dy.„ court. krosci. maczkę. 
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M. CONS1'ANTIN WEYt:R 26) --

u IECH \VśRdD Zł\ WIEI 
- Nie sąd2i więc pan chyba, :te nami stali na warcie przed jej 

te draby, które nie uszanują dobra drzwiami, uzbrojeni w browningi. 
innych, zawahają się przed sięgnię- - Zdaje mi się, że zaceyna pan 
ciem po„. coś nie coś rozumieć. 

- Nasze.„ - Uważam, drogi przyjacielu, że 
- Niech pan nie będzie cynicz- plan pana jest niesłychanie śmia-

ny, Lengrand ! Przedstawia pan nas ły i nie możliwy do zrealizowania. 
gorszymi, niż jesteśmy naprawdę. _ Dlaczego? 

- Twój przyjaciel, Mercier, nie Vll. ście nie ogarnęła naszych dusz. Czy możemy S-Obie coś zarzucić tak . . 
jest wcale moim klientem. Nie robię Siedząc tuż nawprost siebie, aby w słowach, jak w czynach? - Bo za:azby nas n~kryh „ O 1!e 
mu z tego zarzutu„. Pilnuje swojej CIEŃ' JAKóBA LEWISA móc rozmawiać szeptem, komento- l - Zapomniał pan dodać jeszcze: prze~tem me ~p~zątnęhby nas, g~zte 
baby„. Ma rację.„ Warta jest grze- waliśmy słowa Panamczyka. Jak w myślach. Nieeh pan jednak mówi · po Cichu.„ Mysh pan, że Job Lewis„. 
chu. Dumny jestem, widząc, że· mój Mieszkaliśmy ze Spenlowem w dalece mogliśmy wierzyć przenikli- 1 dalej, Spenlow. - Dlaczego właś~ie on? 
ziomek ma taką ładną -żonę„. taki nędzhej lepiance, o ścianach z tor- wości tego człowieka? Wiedzieliśmy I - Powtarza pan zawsze, Len- - On, albo kto mny.„ 
dumny.„ jakbym.„ jakbym„: widział fu, a poszyciu z gałęzi i liści. Cze- doskonale, że był równie dobrodusz, i grand, że kobiety robią z nas skofi- - Rzucił pan nazwisko Joba Le· 
łopoczący sztandar francuski w dniu mu miesz\ffiliśmy razem? żaden z ny, jak przebiegły. Cóż dziwnego zre · czonych łotrów. - Ja mimo to u- wisa. 
14 lipca .•. Nasi ojcowie zdobyli Ba- nas nie umiałby napewno na to od- sztą., że urok Ragna't oddziaływał trzymuję, że t-0 uczyni z nas gentle - Panamczyk utwierdził tylko 
stylję„. Mercier żdobył sobie żonę- powiedzieć. Mo.że powodowała nami na innych tak, jak na nas? I manów. Wierzę w to nadal. Powiem we mnie to podejrzenie, Spenlow .•• 
To dama całą gębą, niema co gadać! chęć śledzenia się wzajemnie, może - . Niech się pan liczy z te,m~ - więcej na~e~, mam wraien.ie, .że roz - Miał je pan już przedtem? 
Tylko, że nasza dziura nie bardzo pragnęliśmy rozmawiać o tej, k~ mów1J Spenlow, - że mężczyzm są poczyna się JUŻ nasza ekspiacja. - Od chwili kiedyśmy tu przy-
się nadaje dla takich· jak on aricy-1 rąśmy obąj kochali, a może popro- tu pozbawieni możności obcowania - Chciałbym bardzo wiedzieć, w byli, Spenlow, wziąłem na siebie o· 

· m·onków. Gdyby chciał po'słuchać mo stu ulegaiiśmy naszej szczerej i ·ży z kobietami. Nie bierze pan chyba : czem· się ona objawia? . bowiązek czuwania nad panią Mer· 
jej rady, powiedziałbym mu, '"zeby I wej sympatji? To nic, że po~iędzy w rachubę trzech starych, bezzęłr j - Nietrudno to dostrzec„. Na· cie'r„. Nie uważałem jednak za po• 
stąd wiał jaknajprędzej„. Banda Smd nas wślizgnęł_a s,ię kobieta. ol'tała się nych metysek, z nieodłączną fajką w i prawdę, że jak na człowieka wy- , trzebne stawać na straży u jej 
tha jest bardzO poufała ~ k:-obieta~ ona jeszcze jednym łączącym · na~ zęba·ch, dorabiających się fortuny, kształconego, jest pan niezbyt in- 1 drzwi... Udało mi się to widać wca~ 
mi... Już się za.czynają pętać 'Rolo węzłem. Węzeł ten uciskał nas nie- na praniu 'bielizny, ani Mrs. Me. Car ' teligentny. Nie możemy zaprzeczyć, ' le nieźle, skoro nawet pan się w ni­
domu Mercierów. Mnie tam nikt nie raz boleśnie, :nie. staraliŚlttY się go thy, która swą pomarszczoną skórą , że Panamczyk ukazał nam pewne czem nie połapał. 
:nabije w butelkę! Oho! jednak bynajmniej rozluźniać. i żałosną ruiną biustu, (nigdy zre- I możliwości. To co powiedział nam j - To prawda„. Ale pytam raz je· 

- Wie pan coś może? Mieazkanie nasze było ~ównie nę· szi;ą nie o.dznaczającego się zbytnią i w zaufaniu jest tak prawdopodob· , szcze. Czemu mówi pan o Jobie Le-
- Et, słyszy się niejedno„. A ocZ.. dzne wewnątrz jak zewnątrz. Sypia· 1 bujnością), _ przywodzi na myśl o- ne, że dla mnie równa się faktowi.' wisie? 
~ mam też niezgo~ze, nie ~jCie liś~y na. mch~ rozesłanym na ub~· braz Są~u Ostat?cznego:-'·,N~s, ~ę~- : Pani Mercier grozi nieb.ezpieczeń· - Bo zauważyłem, że Job Levis 
mę ••• Słyszę, co gadaJą . Można się tu · tern klepisku 1 przykrytym kocami. czyzn, Jest tutaJ stu p1ęcdzies1ęcm stwo. za każdym razem, kiedy spotyka Mer 
:wiele nauczyć_, Gdybym znał Mer· Ogtzew:ał tę 'norę zdezelowany pie- do dwustu.„ Spis ludności zmienii ' - Cóź dalej? , ciera, uśmiecha się do niego czaru-
ciera, t obym mu na serjo: poradził, cyk, na którym pitrasiliśmy jędze- się, 'jak pan wie, każdego dnia.„ Na- - Przecież to bije poprostu w o· 1 jąco, a czasem nawet zwraca się z 
leby. zamieszkał z w·ypróbowanymi nie. Stół zrobiliśmy z pustej skrzy- liczyłem ·tu ·osiem przedstawicielek czy-, że potrzebna jej jest bezustan· grzecznem słówkiem.„ Otóź grzec:& 
przyjaciółmi, jeśli ' chce tu wogól~ po ni, , dwie inne służyły nam za stołki, płci pięknej, Zgodzi się pan ze mną, na opieka. Dwó.ch jest tylko ludzi, 1 ność i uprzejmość są to u Joba Le­
zostać ..• Więcej nie powiem, szlus„. moje książki i -dw. ie.nasze fuzje l?Y- że poz.a panią Mercier, trudno któ· mogących stanowić straż przybocz-1· wisa objawy zgoła nienormalne. Za· 
Mnie tam nie nabiją w. butelkę· : · 'Co ły jedynemi ęymbol~i pewnego do- rąś z nich nazwać kobietą. ną pan i ja. . kwalifikowałbym je nawet jako p 
:to, to nie! ·wasze zdrowie:·· .. brobytu. w tej -prawdziwie osta~cz.- - Zgadzam się na fo w zupełno- Wyobraża więc pan sobie, iż bę- 't>rostu rotroźne. . 

Wypiliśmy. · hej ,nędzy. Lecz nędza ta, na szczę-J ści. . dziemy dniem i noca, całemi .2'Q~ J(D „ c. n.,] 

~e-~ - ·• -"-~-~~....-.:---•-«--:-& ..... _""2'!'!'· . 5"'-''"o=='!'!'_. ~,-~~-~C~·E--~N!'!-!!!Y-~O~G~Ł~O~S~Z~E~N~:~I-~s!!!!z~a~.~~ !!!!tr'!!!!o~n~a~l~w~i~e!!!!r_~s;~;!!":".;il~. h'"-:· 1.~;~d~n~o~ł~a~m~o~\\.~.~y~S'.'.':'07'=-:g:";,-~o -~~: 
Pl~1-"NUi\·1ERATA ~iesięczna Dzienn ik?. Piotr lrnwskiego wynosi :dot. ..... • .,, dostawą zł. 3, k~artalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. nsr:itnia strr•m1 LO i;;r., <lrobne 20 gr. za wyraz . . _____________ _:_ _ _:... _ _:_...:_ __ _: _ _;___;:.__..;:_~--!..--~~---=-=---:--::- ·-·--- - ·--

.• . , , .. a i R:;; „ld„ tor Bromsiaw hun• a.r 1 • .Drukarnia Kraiowll" Pracowników Drukar.akich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


